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Dla przeciążonych ingejt pospotiyn
now y środek samopiorący RADIGad 
jest prawdziwem  U ld g O S ła to ie f  
S«" rem . Przez użycie rfS A O s <& w U
oszczędza się uciążliwej pracy ręcznej. 
Bieliznę należy namoczyć, a potem  
wygotować w  rózczynie Uadionu. To 
wystarczy, aby ją uczynić śnieżno- 
białt.

R A ®  I  C  M
a b s o lu t n i  n ie  n iszc zy b ie lis n y.

i.

„ S A T U R N I A *  S k a  A k c *
Wydział „R A I»IO rt“

Warszawa, skrzynka poczt. 149.

2.
i Proszę o nadesłanie bezpłatnej próbki

Nazwisko:   ............................
Miejscowość: ,...  .................... ............
Bliższy adres: ..................................... P i f - ’-Bi

„kadion*.

hszdiisnęk wśród monarchistów.
Warszawa. (AW.). Dzisiejszy „Robotnik** 

donosi, że w łonie ziemiaństwa ujawniają sie 
coraz głębsze różnice poglądów w związku zó 
zjazdem nieświezkim i ustosuiikowania się sfe­
ry ziemiańskiej do rząau.

W Wiełkapołsee utrzymuje się przewaga 
gi upy Ch. N., nart-o-miast Kresy Wschodnie idą 
M ogromnej większości za crjentacją nieświez- 
ką, W Kongresówce oba wpływy walczą ze so­
bą. Trudno jest w obecnej chwili ustalić, któro 
z nich przeważą.

ZMIANY OSOBOWE.
Warszawa. (Telef. wł.) Rada ministrów na 

wezorajszem posiedzeniu mianowała podobno 
naczelnikiem wydziału bezpieczeństwa w korni- 
sarjacie rządu m. Warszawy p. Krzysztofa 
Siedleckiego.

.GŁOS NARODU* KUa KOW.

Kupon Nr. 2 n ależy  wypełnić i nalepić na stronie teksiu  narty pocztowej, zaś kupon Nr. 1 na stronie aoresu.
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Na Tydzień
Rozpoczęty wczoraj „Tydzień Akademi­

ka" zwraca uwagę społeczeństwa na przy- 
słowioną — dolę naszej studjującej mło­
dzieży. Jest ona dziś znacznie gorszą, niż 
dawniej.

Przedwojenny akademik był synoni­
mem dwóch pojęć: beztroskiej wesołości 
strzelającej co chwila uciesznemi psotami, 
i ubóstwa, które jednak rzadko przecho­
dziło w nędzę i optiszczenio, i które tą we­
sołość raczej pobudzało, niż gasiło. Ten typ 
akademika pamiętamy z naszych lat mło­
dości, ■— ten też typ uwieczniła nasza lite­
ratura, że wspomnę tylko powieść Prusa!

Łata powojenne, lata  wstrząsów gospo­
darczych!, pauperyzacji średnio-zamożnych 
klas, dostarczających największego kon­
tyngentu naszej młodzieży studjującej. 
zmieniły znacznie typ akadejnika. Beztro­
ska! wesołość uleciała, bo teraz dopiero 
nędza akademicka ze stronic powieści ze­
szła y  życie i opanowała młody, kształcą­
cy się świat.

Znam akademi&a1! który, po całym pra­
wie dniu wypełnionym sfcudjami na medy­
cynie, wieczorem wynajmuje się w miej- 
skiem przedsiębiorstwie do pracy fizycz­
nej... Znam jeszcze innego, który przy 
egzaminie z prawa przepadł dlatego tylko, 
że mn lekcje po domach zabierają dosłow­
nie dzień cały... I jeszcze innego, który do­
tąd mieizkr. w wozowni podmiejskiej, a  na 
opłacenie czesnego zapracował latem przy 
obróbce dirzewa w lesie!

Znamy Ich zresztą wszyscy. Każdy 
z nas opowiada sobie te i  podobne auten­
tyczne niedole ■ życia akademickiego z tą 
łatwością, która dowodzi powszechności 
zjawiska, która skutkiem tego przefaża...

George Sand powiedziała gdzieś mądre 
i  psychologiczne zdanie, żę — mniej wię­

cej — nie możha być skończonym człowie­
kiem, jeśli się nie było wpierw młodym... 
Otóż nasza generacja akademicka jest na 
najlepszej drodze do przeskoczenia z okre­
su dziecięctwa wprost w okres dojrzałości, 
w okres trosk materjalnych, zabijających 
duszę, niszczących idealizm i entuzjazm 
młodości.

Nie jest to frazes!... Wychowawcy mło­
dzieży gimnazjalnej pytając swoich uczńiów 
z ldaśy ostatniej: „Dokąd pójdziesz' po ma- 
turze?"— odbierają 'nieraz, odpowiedź: „Ja? 
Chciałbym przedewszystkiem dostać posa­
dę"... Niektórzy widzą w tein .zmateria­
lizowanie młodzieży i zanik idealizmu. 
„Gdzież — pytają przerażeni — myśl o.słu­
żbie Społecznej? O nąpce? Gdzie filareckie 
tradycje?". ;

Myśl o posadzie jednak, o otrzymaniu 
której wyraz daje już uczeń gimnazjalny: 
niema ..w sobie nic z 'cynizmu materjalistycz- 
nego. Dowodzi tylko, że już uczeń gimna­
zjalny ma świadomość tego okropnego losu, 
który go na uniwersytecie czeka i przed 
którym chronią się tylko jednostki, dzieci 
bardzo zamożnych rodziców.

Lecz to właśnie jest w całejspraw ie 
najsmutnlejszem! Bo dowodzi obojętności 
społeczeństwa, którego bezwład i opiesza­
łość są przyczyną nędzy akademickiej.

Przypominają nam to sami akademicy 
w tych dniach. A czynią to w sposób, który 
jest pochwały godzien... Stają przed nami 
nie z wy ciągniętą ręką proszącą, aie z czo­
łem podniesionem, na którem czyta się sło­
wu: „Spełnicie obowiązek" — i z uśmie­
chem, który mówi: „Tylko bez koturnów 
dobrodzieja". i ;

Jalc pójdzie tegoroczna zbiórka? Trudno 
przewidzieć! Powinna jednak pójść dobrzel 
Dajemy na cele pożyteczne, choć dalekie;

dajemy nieraz także na cele wątpliwej war­
tości, ą  — jeśli się du nas dobiorą umiejętni 
„zbieracze" dajemy nawet dużo.,. Żleby 
świadczyło o naszem społeczeństwie, o jego 
czuciu spoleczaem i narodowem, o jego ro­
zumie nawet, gdyby po tiem wszystkiem nie 
odpowiedziało na apel „Tygodnia Akade­
mickiego" ochotnym i poważnym datkiem. 
Chodzi tu bowiem o byt, o znośne warunki 
życia dla tych, na któarych barkach spocz­
nie kiedyś cały ciężar służby państwowej 
i pracy społecmej. Chodzi o przyszłość na­
rodu i państwa. I jeśli kiedy, to teraz wła­
śnie, podczas „Tygodnia Akademickiego", 
taj* „banalna'' prawda" winna stanąć przed

i w swej głę- 
J P,

uamj w całej swej powadze
>01,

Warszawa. (Telef. wł.) Do Warszawy przy­
był p. Lan’argue, w celu podpisania umowy 
co do zapłacenia należności za 5 okrętów 
handlowycn, nabytych przez Polskę. Koszta 
tych okrętów wymoczą 155.000 funtów szterl., 
płatnych w przeciągu 5 lat, z czego pierwsza- 
rata została już wyasygnor ana

Termin zjazdu ziemian odsunięty.
Warszawa. (Telef. wł.) Pogłoski o zjeździć 

ziemian, mającym się odbyć 5 b. m„ nie znaj 
dują potwierdzenia. Termin zjazdu nie został 
ustalony.

NAR \DY ZIEMIAN Z ROBOTNIKAMI 
RODNYMI.

Warszawa, (Telef. wł.) W Mmfcterstwie. 
pracy rozpoczęły się narady między ziemianami 
a przedstawicielami robotników rolnych, w cein 
zawarcia umowy.

NARADA ROLNICZA,
Warszawa. (Telef, wŁ) Dnia 15 b. nr. w pre.

zydjum Rady ministrów odbędzie się narada 
rolnicza.

OBRADY KlMITFTU EKONOMICZNEGO.
Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek obra­

dował Komitet ekonomiczny, na którym prze­
wodniczył miii. Bartel, jako jego prezes.

Zmiany na placówkach dyplomatycznych
jeszcze nie zadecydowane.

Warszawa. (AW.). Wedłe informacji z kół 
zbliżonych do rządu, nie ma jeszcze ostatniej 
decyzji w sprawie zmian w obsadzie naszych 
placówek zagranicznych. Jak dotychczas, aktu­
alne są, nadał kandydatury J. Tarnowskiego 
do Waszyngtonu, E. yapiehy do Berlina i J, 
Radziwiłła do Bukaresziu.

Śledztwo (i napad na p.Zi
Warszawa. (Telef. wł.) „Przegląd Wieczor­

ny11 donor i, że dochodzenia w sprawie pobicia, 
posła ZdzieehowJldego zostały już prze? ian- 
darmerję ukończone, a dalsze śledztwo przeka-

iziechowakiega ukońcione
zane prokuratorowi. Wszelkie domniemane po­
głoski na temat ujęcia sprawców okazały się 
bezpodstawne.

Woa Darows
Zmiany na stano

Warszawa. (AW,). Zamierzone od dłuższego 
czasu naznaczenie wojewody kieleckiego Mann- 
teufla na w oj ęw odę do Krakowa, zostało za­
niechane. Prawdopodobnie zajdzie szereg zmian

ki pozostaje.
wlskacS starostw.
ha stanowiskach starostów w woje wód A wie 
krakowskiem. Wojewoda Darowaki ma jednak 
pozostać na sv em stąriowisku.

. *■

Zbliżenie francusko-niemieckie prysło
Warszawa, (TełŃa wł.). „Daily Telegraph" 

podaje dziś sensacyjną wiadomość;! że niemiec- 
ko-francuskie rokowania zostały już w rzeczy­
wistości zerwane, tylko że na specjalne życze­
nie ambasadora niemieckiego von Hoescha Bri 
and przyrzekł zachować pozory trwania tych 
rokowań. Dla zachowania tych pozorów Briand 
ma edhyć jeszcze kilka konfcrencyj z Koe- 
“łebem.

Jako przyczyny ; rozbicia rokowań francu- 
sko-niemieekiclh pisma, londyńskie podają: 1) 
powodzenie stabilizacyjnej polityki finansowej 
Poincarego, 2) odmowa Ameryk* w sprawie 
obligacyj kolejowych, 3) odrzucenie przez Niem­
cy postulatu definitywnego pogodzenia się 
z granicami polsko -niernieekiemi, 4) odrzucenie 
przaz Niemcy rezygnacji z połączenia się 
z Austrią. ^
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0 mm p i s z ą  i n n l l l
Monarchiści polscy lęczą si? t  ikraM- 

s ^ m l.
Lwo.vs.Ki „Wywiad Codzienny*4 podaje 

komunikat o połączeniu się Organizacji Mo- 
nairchistycznej z Ukraińską Partją Ludową, 
która przyjęła bez zastrzeżeń program Org. 
Mon. W komunikacie wyprażono ufność, że 

„wspólna praca rad rekonstrukcja morar- 
chj* w Polsce, oraz wspólny wysiłek nad 
wzmocnieniem w jednej, naszej Ojczyźnie jej 
dachowej i gospodarczej wytwórczości, usu­
nie wszelkie antagonizmy narodowościowe 
i stworzy silne podstawy dla mocarstwowe­
go stanowiska Potski, zdolnego zapewnić 
obu narodom osiągnięcie ich celów14.
Nawet po połączeniu się nie będą jesz­

cze oczywiście monarchiści groźnymi dla 
ustroju republikańskiego w Polsce. Nad­
zwyczaj jednak zagadkuwom jest, w jaki 
sposob doszło tak szybko do fuzji? Czyżby 
już istniała zgoda co do kancirdata, miłe­
go obu narodom? E to  nim jest? Czyżby 
miało rację „SłOwo“ twierdząc, że problem 
narodowościowy w Polsce rozwiąże p. Pił­
sudski przy pomocy przywódców monarchi­
stów z Nieświeża? Któżto będzie zapewniał 
„obu narodom osiągnięcie ich celów44, a 
więc wyzwolenie Ukrainy z pod panowania 
sowietów? Czyja osoba może budzić takie 
oczekiwania w Ukraińcach?

Prof. SmHi-Stoefti n potrzebie uniwer­
sytetu ruskiego.

Współpracownik „Słowa Polskiego44 roz­
mawiał z wybitnym uczonym ukraińskim, 
prof. Smal Stockim o stosunkach polsko- 
ruskich. Profesor Smal-Stocki przyjechał do 
Lwowa, by. zebrać m apfjaf dowodowy 
ptzeciw zarzutom i oskarżeniom żydow­
skim, rzucanym na ś. p. Petłurę i cały na^ 
ród ukraiński. Sprawa uniwersytetu ru­
skiego pi zedstawia się zdaniem p. Smal- 
Stocldego

„beznadziejnie. Rząd zajęty jest teraz sesją 
Sejmu, za jakiś czas ogąmir* kraj gorączka 
wyborcza i o sprawie uniwe-sytrtu ruskie­
go mowy nie będsńe. Ta sprawa może naj­
prędzej ruszyć dopiero po wyborach do 
Sejmu’1.
W dalszej rozmowne wskazywał uczony 

ukraiński na tworzenie uniwersytetów i ka­
tedr ukraińskich poza Polską.

„W Berlinie t y ' tym roku założono 
w uniwersytecie dosłownie cśm katedr ru­
skich, w Czechach również rozwijaj? się po­
myślnie ruskie uczelnie. W Polsce niw możt 
zaś nikt zapominać, . że jednak istnieje 
owych kilka miljonów obywateli Rusinów14,'

.. .Mord ś. p. kuratora Sowińskiego potępił 
prof. Smal-Stoicki jako „ohydny czyn" i 
stwierdził, że

„tych, którzy uznają Polskę, chcą jej roz­
woju — jest w niskich szeregach znakomi­
ta większość. Proces na wschodzie nie jest 
jeszcze skończony. Musi on doprowadzić 
do zupełnego zracjonalizowania- wschodu. 
Czynnikmm, Który reprezentuje, najwybit- 
niej tę ideę, jest Polska i. nty wszyscy, któ­
rzy dążynv do tej idei, wiemy, że , tylko 
w silnej Polsce leży nasza przyszłość. To 

jSjjtfsJł powszechna opinja u nas11.

Żołrttarze wcielani do „Strzelca"!
„Słowo Pomorskie14 donosi, że w cza­

sie nie udały eh manewrów strzeleckich, w 
Toruniu w dniach 30 i 31 ub. miesiąca od­
kom endt rowano żołnierzy do tych ćwiczeń.

..Dwie trzecie defilujących , to było woj­
sko aktywne. Strzelców było około 300 
Dla powiększenia optycznego tej „potęgi11 
wcielono w oddziały strzeleckie mniejsze 
oddziały wojskowe, lub też poprostu prze­
platano szeregi strzelców, żołnierzami. Jak 
ci biedacy czuli się w tem otoczeniu, o tern 
świadczą dobitnie ieb miny11.
Karność wojska może na takich 'ekspe­

rymentach niesłychanie ucierpieć. Nie po­
zwala się żołnierzom czytać ..antypań­
stwowego'4 „Słowa Polskiego44, ale zato bra­
ta  sie ich ■ przymusowo fig Strzelcami, mię 
dzy którymi obok dobrych patriotów jest 
sporo socjalistów, a nawet — jjhk pisze pra­
sa wielkopolska — komunistów! Czyż w ta 
Idem otoczeniu żołnierz nie zarazi się ła­
two ideami .pogłębiania rewolucji41, majo­
wej?

Naród a armja.

” .. ™ -

| Krakowianką
f®*’ czekoladę, w y b o rn a  m leczn ą

i i m m n n i n n i u n i i i i m i m i r m i i i u m i m i M i n u H H M i i J i i u i i m H i m i i i i M n i m r m i i '

j(f; . poleca labrijka

W A. P iasecki s. A. Kraków
issci

(vll). Nie tu  miejsce po tomu, żeby or- 
gaanżfcję naszej obecnej armji roztrząsać: 
należy kćlnak jedną jej szczególną cechę 
poruszyć, która ma znaczenie dla dalszych 
rozważań, t, j. skład, jej zawodowego kor. 
pusu oficereldego. W ostak im roku prasa, 
a zwłaszcza prasa zagraniczna, naszym ..or- 
pusem oficerskim bardzo wiele się zajmo­
wała, i snując często przesadne, a dla niego 
dnrzgócące wnoski, — już z tego więc 
względu będzie dla nas korzystnem\ by 
prawdziwy stan rzeczy wyjaśnić,

W narodowych systemach zbrojnych, 
gdzie sam Naród jest swoją armją, ilość 
żołnierzy zawodowych jest zredukowana 
du najmniejszej ilości. Ona ogranicza się 
dó zych oficerów, których służba wojenna 
lub pokojowa specjflnej fachowości woj­
skowej wymaga, nie dającej się bez stałej 
pracy w zawodzie wojskowym , na odpo­
wiednim poziomie utrzymać, oraz do pewnej 
liczby oficerów i podoficerów jako staiych 
instruKtorow dla co loku świeżo napływa­
jącej młodzieży, aby ją wychować i wy­
szkolić ńa obrońcow Ojczyzny. Te dwie ką- 
tegoije oficerów zostają stal (więc też 
w czasie pokoju; pod bronią, one stoją na 
czele wojska pokojowego, tej — jak ją 
nazwaliśmy — „straży przedniej zbrojnego 
Narodu44. Od ducha i skłonności tej części 
oficerów zależy więc duch „szkoły cna 
zbrojnego Narodu41 i"'d«{“h „straży Kon­
stytucji4!.

Wiadomo, , że • zawodowy nasz korpus 
oficerski z różnych powstał ćzęśiu składo­
wych, z oficerów Polaków armji zaborczych 
i z oficerów ochotniczych Forrracji polskich 
g wojny światowej. Został on zjednoczony 
tak zwaną ustawą werj fikacyjną, którą 
sejm ustawodawczy .(konstytucyjny) jedno* 
głośnie uchwalił, ustanawiając dla irażdej 
części składowej (n. p. legjonów, byłych 
oficerów armji niemieckiej i t. d.) pewien 
procent, stanowisk w każdym stopniu ofi­
cerskim. Nie był to naturalnie system 
idealny, ale było to śtóounkowo najlepszć 
wyjście z trudnej sytuacji. Ustawa mówi­
ła, że po wymieszaniu oficerów We wspól­
nym korpusie oficerskim żadnych różnic 
między oficerami różnego pochodzenia czy­
nić nie wolno, że tria ist nieć ty Iko oPce * 
polski, którego się odtąd ocenia jedynie 
według ..ego wojskowo-fachów ych kwalifi-

Naburałnie, że istniały w, tym korpusie 
oficerskim nadał różnice, wynikające z bra­
ku jednolitego wychowania i wyszkolenia 
wojskowego, oraz z różniących się tradycyj.

W pewnych jego częściach widoczne też 
było Wyraźne dalsze ciążenie ka jednost­
kom i zgrupowaniom politycznym, z które- 
mi były z czasów swego powstania zwią­
zane. Te objawy nakazywały pewną ostroż­
ność, nie były jednak ani pierwszymi tego 
rodzaju, ani jedynymi. Amnja włoska, po 
zjednoczeniu się króMitwa, miała w swym 
korpusie oficerskim oficerów armji sa­
baudzkiej, Garibaldczyków i oficerów Wło­
chów z arraji austrjacldej. Wiadomo, że ta 
różnorodność korpusu oficerskiego i tam 
trudności nastręczała, W skład dzisiejszej 
armji czechosłowackiej wenodzą ofieerowm 
legjonowi i oficerowie byłej armji aiustrjac 
kiej, a w skład armji finladzkiej oficerowie 
Jegrzy (z formacji ochotniczych) I byli 
oficerowie armji rosyjskiej. Armja polsika 
jest, jednak pod tym względem w znacznie 
korzystniejszem położeniu, niż armja cze- 
sKosłowae ba, lub finlandzka, Wszyrey 'ba 
wiem jej oficerowie walczyli wspólnie, po 
zlaniu się w jeden polski korpus oficerski, 
przez dwa lata o granice ojesyzny i złączyli 
się nierozerwalnie na polach bitew .rady 
ejami, krwią przypieczęto wanemi.

Chodziło więc o to, aby te tradycje 
z wojen polskich wzięły góaę nad tamteuń 
dawniejszemi z wojny światowej, aby zło­
żyć z pjętyzmem na dnie serca to, co 
wprawdzie dla wielu tworzy drogie wspom­
nienia, ale dzisiaj dzieli, a utrzymywać zy- 
wem to, co łączy. Do tego powinni się byli 
nietylko sami oficerowie, ale powinno się 
było całe społeczeństwo przyczynić. Niestety 
me umiano stanąć na wysokości zadania

Tyle o strukturze obecnej naszej armji 
w związku z jej powstaniem. Nasuwa się jed­
nak pytanie, ozy wszystkie wysiłki Narodu 
w okresie odbudowy Ojczyzny szły w kie 
runku’, który nam Konstytucja 3 maja 
Wskazała, czy wszystkie szły w kierunku 
„Narodowej siły zbrojnej4*?

Nie całkiem! Już w pierwszym okresie 
po odrodzeniu, powstaje obok am ji narodo­
wej, druga 'Sili zbrojna o charakterze wy­
bitnie klasowym, mianowicie „milicja lu­
dowa11. Ale jej cele są zbyt jawne, zbyt się 
sprzeciwiają uczuciu społeczeństwa,, że prze­
cież Ojczyznę odbudowywać powinien cały 
Naród, a nie jeden tylko jego odłam, tak 
że ona musi po kilku miesiącach pod naci­
sk Len opinji oublicznej zniknąć i rozpływa 
się w am ji narodowej. Wielu z tych żoł­
nierzy, którzy się zaciągnęli pod sztandar 
klasowy, bije się z zapałem pod sztandarem 
narodoWym o granice Rzeczypospolitej.

Greń. Stanisław Haller.

Wybory w Anglji i Ameryce.
Zwycięstwo komuniziijącyUi żywiołów w Anglji. __ Czy to sukces partji Prawy?  Repu­

blikańska większość zachwiana — Zmian źasadniczyeh nie będzie.

W tych dniach odbyły się w Ąuglji.i Sta 
nach Zjeanoezonyeh wybory, k tó re  jak zre­
sztą zawsze —■; odzwierciedlają pjwtne nastroje 
polityczne ludności, obydwu krajów. W Anglji 
w dniu 1 listopada wybierano rady gminne 
w 1/3 gmin poza stolicą, — w Stanach Zjedno­
czonych zaś 1/3 senatu, a także .częściowo 
i Izby re.prezenr.afcu.tów Wybory ter uie mają 
jednakowego znaczenia. O ile bowiem przy 
wj borach do. amerykańskiego smatu siłą rze­
czy decydują momenty polityczne, — wybory 
gminne winny się dokonywać na| platformie 
gospodarczych, niepolitj cznych interesów; tak 
jednak me jest. Demokratyzacja,, zaintereso­
wanie obywateli programami politycznemi par­
lamentarnych pa,rtyj Wprowadza i do wyborów 
gminnych pierwiastek partyjny. Z tego powodu
i wybory gminne stanowią pewną ilustrację 
panujących aiktuałnie w pewnym kraju na­
strojów politycznych.

Angielskie wypory komunalne z 1 listopa­
da przyniosły zdecydowane zwycięstwo Partji 
Pracy. Z SO r swoich kandydatów przeprowa­
dziła 400, oo dla niej ozna-cza zysk i  47 manda­
t/dwa Zwycięstwo to okupione zostało stratami 
innych . dwóch partyj. I tak: liberali na 291 
kandydatów zdołali .przeprowadzić 163, t. zn. 
.stracili 10 mandatów. .Konserwatyści na 569 
k:irtVij;<ja.tów przeprowadzili tylko 338, co dla 
nich oznaefea stratę 70 i kilku mandatów Filka 
zaś lokalnych organizacyij, które razem wy­
stawiły 194 kandydatur, zyskały 95 mandatów,

czyli poniosły sitraitę 21.
Te® pomyślmy ctla Labom Party wynik wy 

borów wymaga kilku słów objaśnienia.
Uderzającą, jest rzeczą — brzmią telegramy 

z Londynu — że Fart ja Pracy odniosła sukce­
sy największe w centrach przemysłowych, 
w okolicach o najbardziej rewolucyjnej ludności 
robotniczej. Trwający od początku m&fis strajk 
węgłowy, jćgo ujemny wpływ na życie gospo­
darcze, wynikająca stąd nędza mas robotni­
czych   skierowały ich sympatje ku kstre-
miifatyesnym' 'ieruinkom. Wybrani tv tych gmi­
nach kandydaci rekrutują sio przeważnie 
z t, zw. Niezależnej Partji Pracy, nio różniącej 
się wiele, od komunizmu. Uie bez znaczenia jest 
również szczegół, że komuniści, którzy mają 
swoje, aczkolwiek dość słabe, organizacje poli­
tyczne, nie stawiali swoich kandydatów. Dzięki 
tomu ^jednolitemu frontowi robotniczemu11, 
oilnicsłą Labcmr Party zwycięstwo, kfór®mu 
jednak większego politycznego znaczenia przy­
pisać nie można. Ńtómoże bowiem Labom 
Party dważać sukcesu komunistycznych ży­
wiołów .za swój zysk: co się zaś tyczy „Nieza­
leżnej Partji Pracy11, to ta jest obecnie w sta- 
otjum wyodrębniania się w samodzielną partję 
o' radykalnym programie społeczno-gospodar­
czym. Myliłby się zatem te,n, ktoby z ostatnich 
wyników wyborczych wyciągał wniosek o boz- 
Spornem zwycięstwie Labour Party, jako takiej.

Nierównie większe, znaczenie polityczne ma 
ją częściowe wybory do senatu amerykańskie­

go. Dotychczasowe obliczenia (niezupełne) 
wykazują zwycięstwo demokratów nad obec­
nie rządzącym obozem republikanów. Mianowi­
cie repUbJikaróe, którzy « senacie rozporzą­
dzali dotąd większością 9 głosów, stracili — 
na podstawie dotąd ustali nych wyników -— 
już 7 głosow, Choćby się ich straty na tem 
skończyły, co jeszcze nie jest pewne, ten wy­
nik wyborów oznaczałby dla rządzącego obec­
nie stronnictwa dotkliwą klęską. Bo i cóż zna­
czy większość 2 głosów?

Opib-iająo się zatem na tych wynikach wy­
borów (jeszcze nie stwierdzonych urzędowo), 
przyjąć musimy, że polityka Stsnót, Zjedno­
czonych staje chwilowo wobec nowych sytua- 
cyj. Jeśliby bowiem ostatni sukces demokra­
tów miał być zapowiedzią ich zwycięstwa tak­
że pizy wiosennych wyborach do Izby repre­
zentantów i jeśliby ta za,powiedź miała przejść 
w Sferę realizacji, to te wypadki, poza trady­
cyjną w Ameryce „wymianą ludzi1’, oociag- 
nąłyby za sobą także — zmianę polityki pań­
stwowej. Kecz ctnyoa nie wieleąi

DemohidCi byli w okresie wojny i pierw­
szych lat powojennych zwolennikami inter­
wencji Ameryki w sprawach Europy. Z ustą 
pieniem głównego ' rzecznika tego kierunku, 
Wilsona, i klęską wybpiczą, która je poprze­
dziła, do steru doszedł obóz republikański, 
przeciwny imierwenioji silnie Latoimiast stojący 
na. stanowisku wyciśnięcia z Europy wszelkich 
długów i zostawienia jej na łup międzynarodo- 
weji, t. j. głównie amerykańskiej, finansjery. 
Ten kierunek jest właśnie u szczytu swych 
wpływów. Demokraci robią v yłotn w jego 
stanie pósiadamia! Gzy jednak spadkobiercy 
testamentu Wilsona na wypadek swojego zwy­
cięstwa zmienią radykalnie kurs zamrai ioznej 
polityki państwa? Wolno wątpić! Podobno 
i ono' odbiegli ód nacechowanej humanitaryz­
mem i solidaryzmem międzynarodowym polity­
ki tiwórcy figi Narcdow; w każdym zaś razie 
mało jest nadziei, by tam gdzie w grę wejuą 
sprawy finansowe, zerwali z egoistycznym po- 
glądern republikanów Jest to tem prawdopo 
dobmejize, że —- jak •,rynika z pierwszych te
legraiaów   kampamja wyborcza nie rozwijała
się pod hasłem taldej lub innej polityki' zagra­
nicznej, demokraci natomiast mają swój sukces 
do zawdzięczenia zręcznej taktyce, wysunię­
ciu hasła ograniczenia prohibicji alkoholowej.

Zasadniczych więc zmian nie należy się spo­
dziewać; przyjdą tylko pewnie drugorzędne, 
personalne, łatwo zrozumiałe w kraju chlubią­
cym śi  ̂ tradycjami' demokrełTmznemt W. Z.

W sprawie zarzutów marsz. Piłsudskiego.
. Na -posiedź sniu t. %w. K omieji historycz­

nej w dińu 18 pażdsiernika 1925 r. podniósł 
marsz. Piłsudski ciężkie zarzuty natury mo­
ralnej przeciw kierownictwu Sztabu Gene­
ralnego w czasie prowadzenia wojny w r. 
J920. Tekst mowy marsz. PiteudsLiego po­
dał pro! Konopczyński w numerzf „Głosu 
Narbdu11 z 22 pażd&ienrfca b. r. Z powodu 
tej mowy, otrzymujemy list następujący od 
gen. Kulińskiego;
„W związku z artykułom prof. Uniw. Jagieł. 

Władysława Konopczyńskiego, umieszczonym 
pod tytułem.1 „Nieznane wynurzenia Marsz. Fił- 
udskiego11 w „Głosie Narodu11 z dnia 22 paż- 

dzieemika, dotychczas urzędowo nie zakwestjo- 
uowanym, podaję lo publicznej wiadomości oo 
następuje:

Pochodząc z byłej armji austrjackiej i do 
wołany ze stanowiska Dcy gruoy operacyjnej 
pod Lwowem do Naczelnego Dowództwa, j>eł- 
niłem -od końca marca 1919 r. aż do r.* 1921 
bez przerwy funkcję zastępcy, a później 1 za­
stępcy Szefa Sztabu Gen. Wojsk P-

Nie wchodząc w rozważania', czy i jak za­
reagują bardziej powołań" i więcej zasłużeni 
odemnie, których powyższy artykuł dotyka, nie 
jestem w żadnych okolicznościach skłonny po­
dobne szarpanie mojej czci żołnierskiej pozo­
stawić beż odpowiedzi, mimo, że -idaję sobie 
praiwę, iż oficerowie lawnej służby nustr., 

którzy , byli godni, by w chwilach zagrożonej 
niepodległości Państwa gtać na najbardziej od­
powiedzialnych stanowiskach, których bezinte. 
resowna, intenzywna i fachowa praca stanowi 
podwalinę we wszystkich dziedzinach życia na* 
w ej młodej armji, dzisiaj są traktowani jak 
wolne Zwierzyna.

■ Stwierdzam więc następujący stan fak­
tyczny:

1) Nie znam żadnego faktu, bym newne rze­
zy komunikował tylko „swoim ludziom44, nic

innym. We wszystkich licznych sprawach prze 
chodzących przez moje ręce/ rozkazy szły do 
wszystkich, którzy je powinni byli otrzymać. 

Ńie posiadam w ogóle „swoich ludzi11.
2) Nie znam ąni jednego faktu, by w Na- 

yzelnem Dor/, działy się Olbrzymie nadużycia. 
W. każdym wj-padku, w który m czy to w N. D„ 
czy to w armji na froncie stwierdzono uchybie­
nia lub nadużycia — uie przekraczające zresz­
tą swą istotą granicy stwierdzonej w wojnach 
wszystkich państw i narodów; -k  oddano spra­
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wę powołanym sądom. Sprawy gospodarczej 
natury nie Rżały w mojej kompetencji.

3) Gdy najazd armji konnej Budionnego 
czynił nieustanne postępy, krusząc nasz front 
południowy b-zustanku, wystąpiłem na jednej 
z konferencji, zwołanej przez ówczesnego S^efa 
Sztabu Gen. gen. St. Hallera w sposób stanów, 
czy przeciw godzeniu się Nacz. Dow. w re­
zultacie na stałe odwroty naszych jednostek, 
zadysponowanych ze strony N. D. 1 ilkafcrotaie 
i umiejętnie w taki sposób, by na Budiennego 
koncentrycznie uderzyć i zaznaczyłem, że od­
powiedzialność za talri stan rzeczy spada 
w pierwszej linji na Szefa Oddziału Operacyj­
nego Nacz. Dow., którym był zaufany Naczel­
nego Wodza.

Jest faktem, że wkrótce po tej konferencji 
nastąpiła .zmiana na stanowisku Szefa Oddz. 
Oper.

4) W jednej z pierwszych konferencji], zwo­
łanych przez gen. Rozwadowskiego, po objęciu 
funkcji Szefa Sztabu Gen., na które to stano- 
,wisi o wniósł on przysłowiowy, zbawienny op­
tymizm, idący nieraz aż do granicy wymagań 
teorji sztuki wojennej, wystąpiłem za ewaku 
acją Warszawy, podnosząc, że czynię to jedynie 
w tym celu, by w razie dalszego postępowania 
bolszewików, zapewnić sobie swobodę walki 
nieustępliwej w samej Warszawie wzorem Lwo 
wa i tern samem przełamać psycłiodzę ciągłych 
odwrotów, oraz zatrzymać ten, dla wszelkich 
Kontrcperacyj tak korzystny punkt osiowy, 
.lik najdłużej w naszem ręku!

5) Posiadam wysokie odznaczenia jednego 
z wielkich mocarstw, otrzjTnane omal jedynie 
z? to, że przedstawicielowi wojskowemu tego 
państwa — znanemu i wypróbowanemu p-zy 
jaciełowi Polski - - w dniach krytycznych pod 
Warszawą, udzielałem — przestrzegając z całą 
ścisłością tajemnicy operacyjnej — wyjaśnień 
0 naszem każdprazowem położeniu w takim du­
chu, że nie stracił przekonania o naszem osta- 
tecznem powodzeniu, mimo odmiennego nastro 
M w sw,om poselstwie i to nawet w sytuacji, 
ody poseł danego mocarstwa powziął zamiar 
opuszczenia z poselstwem Warszawy, -od któ­
rego na podstawie informacji Szefa Misji Wojsk, 
osta-tecznie odstąpił

6) Osobiście interweniowałem.usilnie- i sku 
teezris wobec Oddziału Oper. Nacz. Dow., by 
rozkaz do sierpniowej kontrofensywy wydany 
został na czas, tak, by sprawne jego wykona­
nie mogło bj-ć zapewnione.

2" powyższych na. pierwszy rzut wydobytych 
faktów wynika, że w żadnej chwili „moKilnie“ 
nie upadłem.

Kreślę 'wyrazy wysokiego poważania
Kuliński, em. gen, dyw

Bertoni a Matuszewski.
„Sanacja moralna14 w naszem Ministerstwie 

spraw zagranicznych polega — jak i w innych 
Urzędach — na zmianach personalnych. Po- 
prosfcu wyrzuca się urzędnika, pracującego od 
Początku istnienia ministerstwa, za« wyczaj za­
wodowego dyplomatę, a, na jego miejsce mia­
nuje się oficera należącego do peowiackiej 
mafji, który akurat odznacza się brakiem 
wszelkich kwalifikacyj na to stanowisko. 'Je­
dyną. jego „zaletą11 jest owa przynależność do 
rnafji.

W teu sposób na miejsce Dra ber to niego 
zostaje kierownikiem departamentu ogólnego 
pułkownik Matuszewski. Dr Bertoni ukończył 
wiedeńską Akademję Konsularną i ] "-acował 
w austrjackiej służbie konsularnej i dyploma­
tycznej. Był jednym z kilku fachowców w na­
sz em Ministerstwie spraw zagranicznych. — 
Współpracował przy organizacji M. S. Z. i kil­
kakrotnie kierował niem przejściowo. Uzna­
wano jego zasługi. Był to urzędnik zupełnie 
pozapa-rtyjny, trochę oportunista i wcale nie 
orzeł. Ale porządny, doświadczony fachowiec.

Jego następca o dyplomacji żadnego nie 
ttta pojęcia. Był kierownikiem H-go Oddziału 
w Sztabie Generalnym. Potem z protekcji pił- 
sudczyzny wysłano go na attache wojskowego 
do Rzymu, gdzie ani nie chciał, ani nie miał 
co roibić. Teraz zostaje wiceministrem...

Jakąż głęboką pogardę dla wiedzy, facho­
wości, zasługi i państwa okazują sanatorzy 
'fioralni nominacjami np, Świtalsldch 1 Matu- 
■'kewskich!

Poseł Witos o kongresie „Piasta11
W ostatnim numerze „Piasta11 poseł Witos 

zamieścił arfcv{kuł wstępny w związku z kon- 
gresem p. Ś. L. „Piasta11, zwołanym do Ksra- 
Łf>Wa aa 28 i 29 b. m. „Kongres nasz — pisze 
poseł Witos — powinien się zająć sprawam' po­
etyk; państwowej, tak wewnętrznej, jak i za­
granicznej, która obecnie kryje znaczne niebez- 
preczeństwo. Nie może pomijać też milczeniem 
wypadków łamiących prawo i zadających gwałt 
prymitywnej bodaj praworządności. Nie może 
rrie zkbrac głosu w sprawie deptanego i nisz­
czonego parlamentaryzmu, który, jako jedyna

Kto nie wie, że wygrał oolrry?
Z Banku Polskie:,j.:.- nie została dotychczas 

podjęci kwota 40.000 dolarów z marca r. b. 
Prawdopodobnie posiadacz dolanówld. 341.248 
nie wie, że jest bogaczem. Z mniejszych wygra­
nych dawniejszych nie zgłoszono pretensyj co 
do 25 numerów po 100 doi. a także numery 
354.118 — 434.643 — 535.521 i 573.5/1, po 
1000 dolarów.

W jroK śmierci na bandytę.
Onegdaj sąd doraźny w Warszawie rozpa­

trywał sprawę uczestnika bandy Zielińskiego, 
Mieczysława Łukawskiego, oskarżonego o dwa 
zabójs twa, i szereg napadów. Sąd doraźny ska­
zał Łukawskiego na karę śmierci.

Marjawita Kowalski —  „ L itw iirn " .
„I a  Bułgarie11, urzędowy organ rządu buł­

garskiego, wydawany w języku francuskim, 
zamieszcza sprawozdanie z pobytu „biskupa51 
ma-jąwiekiego, Kowalskiego, i kilku marjaiwic- 
kich duchownych w Sofji. W podróży towarzy­
szą im siostrzyczki zakonne, z powodu „du­
chowego1'' współżycia, o którem było tyło 
w prasie polskiej dyśktwji. Celem tej podróży 
wydaje się być ewentualnie porozumienie ma- 
rjawitów i akces ich do cerkwi. „Biskup15 Ko­
walski odprawiał nabożeństwo w sofyskiej 
świątynu prawosławnej, prawdopodobnie „na 

pióbę11, aby się przystosować do nowej swej 
roli. Najzabawniejszą W całej tej sprawie rze­
czą jest to, żp „La Bułgarie51 pisze o Kowal­
skim, jako. o „litewskim15 duchownym. Wta­
jemniczeni mewią, że Kowalski i u-ała towarzy­
sząca mu kawalkada otrzymała istotnie litew­
skie paszporty w Wiedniu. SVpytny ten „bis­
kup11 zmienił narodowość tak na poczekaniu, 
jak też chce zmienić swe wyznanie, ponieważ 
file może opędzić się wierzycielom, u których 
poważnie się zadłużył, licząc- na bliski „koniec 
świata11.

Bandyckie obyczaje u hcJiirrwców.
Z JaUkowic koło Rozm idowa piszą nam: 

W niedzielę 23 uh. m. rozpoczęły się tutaj 
misje. Pn.ez dwa dni zapełniała się świątynia 
ludem, łaknącym sierra Bożego, co oczywiście 
nie podobało się hodurowcom. We wtorek 
zrana wszedł na ambonę misjonarz i rozpoczął 
naukę dla mężczyzn, nrosaąe na wstępie, by 
kobiety wyszły z kościoła, i zaznaczając, że 
według przyjętego zwyczaju, będą dla nich 
osobne nauki. Kobiety, katolickie wyszły na­
tychmiast. Zostało w przedsionku, kilka tylko 
kobiet „hodurek15, które dl?- przeszkodzenia 
w misjach, na dany znak przez prowodyrów 
zaczęły śpiewać, a raczej wrzeszczeć. Misjo­
narz, nie chcąc doprowadzać do profanacji 
miejsca świętego, przerwał naukę i zszedł 
z ambony. Poza kościołem stali uzbrojeni w pał­
ki hodurowćy, chcąc koniecznie sprowokować 
ludność katolicką, która najspokojniej rozcho- 
dzia się do domu. Pb południu zebrali się ka­
tolicy na nabożeństw!, różańcowe. Hodurowćy 
przybyli też i znowu urządzili zgiełk. Ksiądz 
znów zszedt % ambony i przerwał naukę.

Misje te w Jasfckowicach poruszyły do głębi 
duszo ludu. „Hodurowćy11 pozostali jednak

Uroczystości Chopinowskie zagranicą
W związku z bliskiem odsłonięciem pom 

nika Chopin?, w Warszawie dochodzą z zagra­
nicy wiadomości o projektowanych tainże ob­
chodach Chopinowskich Jeden z pierwszych 
takich obchodów odbył się ostatnio w Buenos 
Ayres, gdzie państwowe konserwatorium urzą­
dziło uroczystą akademję chopinowską. Pod­
czas akademji koncertował prof. Lalewicz. 
Tegoż dnia wieczorem odbyło się wielkie przy­
jęcie w poselstwie polsldem. Cała prasa miej­
scowa zamieściła obszerne artykuły o Cho­
pinie.

Tr$£ u wrót Europy.
Z Moskwy nadchodzą wiadomości o szerze- 

niti się zaiazy trądu, który od niepamiętnych 
czasów znów nawiedził Europę Wschodnią. 
Wybucli zarazy wywołał panikę u władz so­
wieckich, które są wobec epldemji bezradue..

trybuna ludu i zdobycz demokracji, winien być 
za wszelką cenę w interesie ludu i państwa 
utrzymany, oczywiście przyj równoczesnych 
zmianach, Umożliwiających jego odrodzenie 
i wzmocnienie. Kongres miusi zastrzec się prze­
ciw rozstrojowi, jaki się wprowadza we wszyst­
kie aiemal dziedziny życia publicznego, zapro­
testować przeciw coraz liczniejszym gwałtom 
dokonywanym na prawie i ludziach".

nego, ale usiłowali zakłócić porządek na mi­
sjach; kapłani, nie chcąc dać najmniejszego po­
wodu do profanacji miejsca świętego, przery­
wali wówczas nauki, eo tem głębsze wytwoły- 
wało w ludzie wrażenie i oburzenie na ban­
dyckie metody „hodurowców.".

Bandytyzm na wincu.
. Z Górnego Śląska donoszą, iż aa -zebranie, 

zwołane w Załężu przez Zjednoczenie Pracy 
Zaw. i Spał., przybyło ■ kilkunastu zwolenników 
Zjedn. Str. Chrzęść., którzy jak najspokojniej 
przysłuchiwali się przemówieniom. Mimo to, 
dwóch z nieh, a te nauczyciel Adam Gacek 
i podprokurator, Zembok, padli ofiarą rozwy­
drzenia ludzi z pod znaku powstańców; zostali 
oni pobioi pzez tłuszczę. Ciekawym jest fakt, 
iż kierownik miejscowej policji, Pilch, przyglą­
dał się obojętnie bandyckiej napaści, a nawet 
odmówił żądaniu wylegitymowania napastni­
ków. Niewątpliwie władze zajmą się sprawcami 
napadu.

Ulgi dla kuracjuszy na zimę.
Na tegoroczny sezon zimowy zostały przy­

znane ulgi kolejowe, które mogą uzyskać ku­
racjusze powracający z jednego z niżej przyto­
czonych uzdrowisk, po przebyciu w mem co- 
najmmń j 14 dni. Opust ten na cenie normalne­
go biletu wynosi 66 proc. ceny bez względu na 
klasę. Z ulgi korzystają jednak nie wszystkie 
uzdrowiska, jak było w lecie, lecz tylko te, 
któx e uruchomiają w tym roku sezon zimowy, 
a mianowicie:'

W województwie krakowsikiem: Jaszczu­
rówka (sit. kol. Zakopane), Krynica, Poronin, 
Rabka, (stacja kol. Ranka lub Chabówka), 
Szczawnica |stacja kol. Nowy Targ lub Stary 
Sącz), Zakopane, Zegiestów-Zdrój, Żegdastów- 
wieś (stacja kol. Żegiestów lub Żegiestów- 
Zdrój). W województwie lubelskiem: Nałęczów 
(stacja kol. Nałęczów lub Sad.arki; w woje­
wództwie poznańskiem: Inowrocław; w woje­
wództwie stunistawotrekiem■ Jaremcze,' Tata­
rów i Worockta; w województwie warszaw- 
skiem: Otwock. Ulgi powyższe stosowane będą 
w ok*esie od 1 listopada b. r. o o 15 maia 1927.

.— -o — -
ZAKŁAD WYCHOWAWCZY W HERBACH 

POD CZĘSTOCHOWĄ zostanie wkrótce zorga­
nizowany   dla dzieci zaniedbanych moralnie.
Zakład będzie prowadzony przez wojewódzki 
komitet społeczny.

OSZUŚCI W ROLI ARTYSTÓW W PRZE­
MYŚLU. Grupa oszustów, podszywających =ię 
pod firmę artystów Teatru Polsk5ago w War­
szawie, urządziła niedawno w Przemyślu przed­
stawienie. Publiczność już po pierwszych sce­
nach poanala się na Masie „aktorów15 i urzą­
dziła im burzliwą awanturę, pobiwszy kilku 
„artystów11.

ZNÓW SZAJKA FAŁSZERZY W WAR­
SZAWIE. Policja śledcza w Warszawie wpa­
dła znowu na trop afery fałszerstwa paszpor­
tów zagranicznych. Przeprowadzone dochodze­
nia stwierdzają, że ma się do czynienia z zagra­
niczną szajką.

Medycyna bowiem nie zna dotychczas skutecz­
nego lekarstwa na trąd; jedynem wyjściem 
jast izolowanie chorych. Chorobę tę przywlekli 
prawdopodobnie do Moskwy przybysze z so­
wieckiej republiki tatarskiej, gdzie zaraza ta 
grasuje- od kilku miesięcy epidemicznie.

ROCKFFELLER HONOROWYM OBYWA­
TELEM WERSALU. Znany miljoner Rocke­
feller został przez radę miejską Wersalu obra­
ny honorowym obywatelem miasta, za hojne 
jego dary pieniężne, które umożliwiły odre­
staurowanie pałaców i parków w Wersalu 
i Trunon.

„TITYANA“. Najmodniejsza obecnie ko­
bietą we Francji jest pilotka-dziennikarka, 
Tityaaa. Dzielna ta’ lotniczka odbywa ciągłe 
podróże samolotem — dziś jest w Paryżu, ju­
tro na froncie marokańskim, to znów w Lon­
dynie, Wiedniu, Pradze, Moskwie. Tityama 
jest współpracowniczką, pisma „Intransigeant11
i podróżuje nłasuym samolotem do wszystkich 
zakątków świata, gdzie tylko odbywa.pi się 
jakieś interesujące wypadki.

„TYDZIEŃ W Al KI ZE SZCZURAMI" roz­
począł się w całej Augłji w ubiegły poniedzia­
łek. Szkodniki te są największą rozpowszech­
nioną plagą Anglji; wyrządzają one szkody,
obliczane na 55 miljonów funtów szterlingów 
rocznie. W walce z© szczurami magistrat lon­
dyński po raz pierwszy zastosował gazy tru­
jące.
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VII. Zjazd Katolicki w Poznaniu.
W dniach 6—7 listopada b. r- udbęda.e się 

w auli uniwersytetu w Poznaniu VH. Zjazd Ka­
tolicki, urządźmy pod protektoratem Prymasa 
Polski, ks. arcybńk. Hlonda,

Czas dzisiejszy rozbił naród społecznie i po­
litycznie na skłócone z sobą żywioły i to w o- 
kresie dziejowym, w którym jak nigdy potezeba 
wewnętrznej zwartości i wartości. Po raz sió­
dmy zbierają się na Auli Uniwersytetu Poznań­
skiego 6 i 7 listopada b. r. delegaci orgauizacyj, 
wyrastających z zasad katolickich i narodo­
wych. VII Zjazd kaitol., sikramny wobec na­
wału tak licznych i wspaniałych w ostatnich 
tygodniach manifestacyj, ma stać się na rówr5 
z poprzednikami swemi, dalszym przyczynku m 
w pracy nad umocnieniem i. podniesieniem du­
szy narodu. Prymas Polski wypowie na nim 
pierwsze swoje orędzie, za łaską, Bożą zrjajdzió 
ono głośny oddźwięk, w duszy polskiej i stania 
się posiewem rokującym bogaty plon.

k omitet Wykonawczy/ Zjazdu stanowią; 
prof. Uniw. dr. Gantkowski jako prezes, oraz 
ks. J. Prądzyński jako sekretarz. Do Komitetu 
Honorowego wchodzi kilkadziesiąt znanych i 
poważhycn osobistości m. in. ks. biskup A- 
Laubitz, wojew. A. Bniński, ks. sen. Adamski, 
Albrytcht Al., Begale starosta kraj,, B. Chrza­
nowski kurator, Bog. Hutten-Czapski szamb, 
pap., prez. Zw. Kaw. Malt., Ks. Olgierd Czar­
toryski, Frąckowiak J. jiOseł p"ez_ Obrz. Zw. 
Zaw., prof. dr. Grochmalicki rektor Uniw., gen- 
Hauser DOK. VH., dr. JerzykowsM Izba Lek., 
ks. kan. dr. Jan asik rektor Sem. duch., dr. Mi­
kołaj Kieda&z, KiersM K. prok. gen., ks. Józei 
Kłos red., T. Kłos starosta, B. Koreywo Zw, 
lit., ks. inf. Meysner, A. PonińsM marsz, sej­
miku kr., T .. Powidzki. synd. dzień., Radwań 
sM dyr. Cel'., S. RucińsM prez. Dyr. Kol., Seholl 
Zw. Burm., Śniegu<cki H. Zw. Harc., ks. prał, 
Schoeńbom, ks. prał. Stychel wicemarsz. senatu, 
dr. J. Trzciński prez. Kółek rołn., dr. Urbań­
ski dyr. P. i T.

Z sali roncertowej.
Emanuel Feuermauu, wiolonczelista.

Niema dziś n? świecie wiolonczelistów wie­
lu... Trudny ten instrument, tak: cenny w or­
kiestrze symfonicznej, ustęj uje coraz Saik-H 
z placu walk o laury wirtuozuWsMe i me ma 
już nawet pociechy przydatności w jazzbandzie, 
który wiolonczelę zignorował zupełnie. Nic zaś 
bardziej przykrego naa popis wiolonczelisty, 
nie stojącego na wysokości zadania. Na szczę­
ście dbające tak bardzo o dobór najlepszych' 
sił koncertowych krakowskie biuro p. Eugenju- 
sza, Bajońskiego wprowadza na, estradę sali 
Starego Teatru tylko same asy, a więc i wio­
lonczelowe. Emanuel Feuermann należy do 
bardzo nielicznej grupy wiolonczelistów wyso­
kiej kategorji. Niedaleko mu do Fóldessy^go, 
a nawet Pabla Casalsa. Miody artysta chciałby 
mieć może złudzenie, że gra już jak sam CasaK 
i gra z zamkniętemi oczyma. Wpływa to nie­
wątpliwie na t.em silniejsze skoncentrowanie 
całej jego organizacji muzycznej i na podnie­
sienie stopnia intenzywn ości wyrazu jego gry. 
Jest ona pod względem technicznym nieska­
zitelna, choć nie tak kipiąca od temperamentu 
i brawury, jak Fóldessyhigo. Zaczęty bardzo 
efektownym koncertom Volkmaima. program, 
kładj nacisk na starszy repertuar wiolonczelo­
wy. z którego sonata Schuberta A-moll zgoto­
wała słuchaczom najpełniejszą przyjemność. 
Solowa suita Regera, będąca odbiciem suit ba- 
chowikich, nie ma też własnego światła ar 
ciepła. Prof. Stanisław Lipski spełniał zadanie 
aikompanjatora w prawdziwie artystyczny spo­
sób.

Seweryn Eisenherger.
Znakomity pianista-, nasz dobry znajomy 

na estradzie koncertowej, który przez kilka, 
niedalekich jeszcze od nas lat należał do kra­
kowskiego świata muzycznego, ma za sobą 
tyle odniesionych w naszem mieście sukcesów, 
że omawianie gry jego na koncercie sobotnim 
byłoby tylko powtarzaniem dawno stwierdź > 
nych powszechnie rzeczy. W długim programie 
tego koncertu, z fantazją Liszta na temat na­
zwiska Bacha, wariacjami Mozarta „Ah vous 
diraisje, Maman11 (których temat odznacza się 
prymitywnością moniuszkowskiego konoeTtu 
„wlazł kotek na płotek11), sonatą appaeionatą 
Beerhovena, Schuberta improzuiptum i rondem 
i trzema utworami Chopina, wzbudził zacieka­
wienie utwór nieznanego kompozytora T o i v v  
K u u l a :  adagio op. 26. Finlandczycy uważają 
go za najwybitniejszą obok Siibeliusa indywi­
dualność swojej muzyki. Kuula zginął tragicz­
ną śmiercią w czasie walk o wyzwolenie swo­
jej ojczyzny w roku 1918 Wiele jego utworó-w 
opiera się o motywy ludowe. Adagio op. 26 
jest wolne od wpływu Debussy‘ego, obok któ­
rego rozpoznaje się łatwo reminiscencje z Try- 
staua i Izoldy Wagnera, Etuda koncertowa, 
i capriccio kompozytora węgierskiego Dołina- 
nyI‘ego stanowiły niezmiernie efektowne za­
kończenie koncertu. Zdz. Jach.

Z całego świata



Sfir, Ł „GLOS NARODU", SnŁ. 6 UsEopab* N*. 250.

„Ołosii Narodu".
KS. DR. STANISŁAW ŁAPIŃSKI zapro­

szony przez ks Kasprzyka, skład* kwotę 5 zł. 
M  fundusz propagandy.

P. STAN. SOPICKI składa na wezwanie 
5 zł. i wzywa prof. Dominika (Bodzentyn), p. 
red. Anatola Kraków leckiego red. Władysła­
wa lewandówicza (którego nazwisko myluie 
złożono wczoraj) oraz p. Stan. Żurakowskiego, 
asystenta Akad. Górn., do złażenia dowolnych 
kwot.

P HĘNRYK RZEŹNICZEK skłaaa na we­
zwanie 2 zł. i zanrasza do wzięcia udziału 
w łańcuchu prasowym pp. dyr. Józefa Depow- 
skiego* (Zakrzówek, szkoła); Władysława Woj- 
tyge (Zakrzówek, fabryka kaflarska''; Andrzeja 
Adamskiego (ul. Pułaskiego, fabryka stolar­
ska).

IJ GlERGIELOWA WANDA składa na za­
proszenie p. Hoffmana kwotę 2 zł. na fundusz 
prasowy j^zaprosza do złożenia odpowiedniej 
kwoty pp. Siczkową, Antoninę 1 Kowalską 
Annę.

ES. ROSIEWICZ wezwany składa 5 zł. na 
łańcuch prasowy „Głosu Na.rodu“ i zaprasza 
do łańcucha z dowolną kwotą: p. mż. Wa.zla 
(Zygmunta Augusta 9), dyr. Tow. Roln, Kra­
ków Karola Kiljana, dra Władysława Rud­
nickiego (Krosno), p. Kazimierza Sozańskiego 
(właśc, dóbr Łodziuka Górna, Op. Bircza), p. 
Jana Słapę (Zajkopane, Nowotarska), dyr. szko­
ły Józefa Snarbka (Oświęcim), ks. Jana Skarb­
ka prOpoz. (Oświęcim), księży: Jana Ligęzę pre- 
poz, w Szczucinie, FranciszKa Łącidego prób. 
w Borzęcinie, Walentego Chrobaka prof. gimn. 
w Tarnowie, Ludwika Pilcha prob. w Mędrze­
chowie, J?na (?hrobakiewicza prob. w Manio­
wach, Jaikóba Fjałka prob w Głogoczowie, 
Władysława Galasa prob. w Czernichowie, Sta­
nisława Mazanka prof. sem. w Krakowie Jana 
Bednarczyka prob. w Zakrzowie.

P. POSEŁ JAN PUCHAŁKA składa 2 zł. 
i zaprasza do łańcucha prabowego ks. kanonika 
Jankowskiego, ks. prefekta Dyję, ks prefekta 
Kasprzaka, dyr. Andrzejewskiego, dyr. Cy- 
rułłę, ^rezydenta m. dr. Niewiarowskiego — 
wszystkich z Radomska, ks. sekr. jenerał. Pa- 
trzyka, mecenasa St. Gawrońskiego, ks. *ekto- 
ra Mondrego, ks. prałata Wróblewskiego, ks 
prałata fias^alskiego, pp. Wiktora Staniosa, 
Ludwika Próbę, ks. prałata Ciesielskiego — 
wszystkich z Częstochowy, ks. kanonika Za- 
grzejewskiego i rejenta Bugajskiego % Kłobuc­
ka, ks. kanonika Zawadzkiego i magistra Or­
łowskiego w Krzepie, ks. kanonika Niedżwiedz- 
kiego z Rakowa, ks. prob. Kaniewskiego ze 
Mstowa, prosząc ich c złożenie conajmniej tej 
samej kwoty i zaproszenia innych.

P. A. GAUZE, Kraków, składa na łańcuch
prasowy 5 zl.

O. SALWATOR SZPILA, Kałwarja Zebrzy­
dowska, składa na łańcuch prasowy 5 zł i wzy­
wa- ks. prob. Antoniego Rajskiego z Lancko- 
rony, ks. prob. Jana Figwera ze Stryszowa 
i ks. prob. SzyŁiona Batkę z Ba.wałdu.

KS. LUDWIK MIREK, Nowy Targ, składa 
na łańcuch prasowy 5 zł.

p. JÓZEF STROJNY, Skawina, na łańcuch 
prasowy 4 zł.

P„ EWA HALLERÓWNA, Skawina, składa na 
łańcuch prasowy7 5 zŁ i wzywa ks. prob. Wład. 
Proroka, p. Bujasa w Radzikowie i p. Maaję 
Schmidt o wą, p. Skawina.

KS. EERNAPD ORZECHOWSKI w Nowym 
Sączu eklada na łańcuch prasowy 5 zl.

P. JAN LISTKIEWICZ, Bochnia, składa na 
łańcuch prasowy 1 zł. i wzywa pp. Jana Ru­
dego w Suchej, Stanisława Świdowskiego w 
Skawinie i Jana Du orzańskiego w Nowym 
Targu.

KS. MICHAŁ SROKA, Baranów, składa na 
Mie&wff prasowy 3 zł.

KS. ANTONI GÓRALIK, p. Kęty, składa na 
łańcuch prasowy 5 zł.

P. Desizczakowa W. w Wadowicach okłada 
na łańcuch prasowy 1 zł.

o. MARJA JURKIEWICZOWA, Czarny 
Dunajec, składa na łańcuch prasowy 5.50 zł.

P TEODOR MARSKI. Kraków, składa na 
łańcuch prasowy 5 zł.

KS. JURKA PIOTR, wikarjusz w Żywcu, 
składa na łańcuch prasowy 5 zł.

KS. FRANCISZEK FimSpBKI w Libiążu 
składa na łańcuch prasowy 5 zł.

Ks. JÓZEF WIRMANSKJ, Stary Sącz, 
składa na łańcuch prasowy 5 zł.

P. M. ŁOPATKOWNA wezwana przez p. 
M. Żmijamkę, składa na łańcuch prasowy „Gło­
su. Narodu" 1 zł. i zaprasza do tegoż łańcusz­
ka: pp. Kuklińskiego właśc. hurtowni • tytoniu 
w Brzesku, dr. Cygę adwokata w Brzesku, Jó­
zefa Zdroćhisckicgc w.,-Ktzesłtu, Stefana Płach­
tę nadcz. w Brzesku, Fr. Fortunę naucz, w 
Brzesku, Ludwika •;!C|uchowskiego, Albinę 
Mędrkównę w Brzesku, Pawłowską, Bartyze- 
lównę i Polichtównę w Krakowie do złożenia, 
dowolniej kwoty i wezwania znajomych.

KLASZTOR 00. REFORMATÓW w Prz* 
myślu składa na łańcuch prasowy 20 zł.

KS. PRANlaSZEK STRZĘPEK, proboszcz 
w Niebylcu, składa na łańcuch prasowy 5 zł.

KS. DR. JÓZEF NlEMCZYŃSKI, Podgó­
rze, składa na łańcuch prasowy 5 zł.

KS. ST. MARCHEWKA, Jędrzejów, składa 
na łańcjch pra&ony 25 zł.

. P. JULJUSZ HEIN, proc. gimn. w Nowym 
Sączu, składa na łańcuch prasowy 5 zł.

KS. CZEK AŃSKI, Werbkowice, .składa na 
łańcuch, prasowe 5 zł.

P. BIEŃKOWSKI, Podgórze, składa na łań­
cuch prasowy 2 zł.

KOLLEGJUM XX. WIKARYCH w Przemy­
ślu składa na łańcuch prasowy 20 zł. i prosi 
F. T. Funkcjonariuszy Kurji Biskupiej obrz. 
łacińskiego w Przemyślu o udział dalszy w łan- 
cucnu.

P. i ELEONORA LIPECKA, Wąbrzeźno, 
składa , na łańcuch prasowy 5 zł.

KS. JÓZEF AUGUSTYN, Gościeradów, 
składa na łańcuch prasowy 10 zł.

KS, JAN CARAjn katecneta, Zator, składa 
na łańcuch prasowy 2 zl.

P. RÓŻA FEDURSMAN, Gromnik, skład," 
na łańcuch prasowy 5 zł.

Ks. MICHAŁ SKURA, Limanowa, składa 
na. łańcuch prasowy 3.50 zł.

P. WŁ. FlńLA, Muszyna, składa na łań 
cuch prasowy 5 zł. *

P. ZYgMUNT LuBELsKI, Hyżne, składa 
na łańcuch <pra.sgwy 2 zł.

KS. MARCIN ZDEBSKI, Brzeźnica, składa 
na łańcuch prasowy 3 zł.

KS. DR. STACH PIOTR, prof.. Uniw. we 
Lwowie, składa na łańcuch prasowy 10 zł.

KS. GHW ASTYK, Śniatyn, składa na łań­
cuch prasowy 5 zł. i w żywa ks. Teligę ze Snia- 
tyna, ks. dr. Orlińskiego ze Lwowa i ks. Gą- 
siorka a Miachalcza,

Pł STEFANJA TYŁKOWA, Wadowice, 
składa na łańcuch prasowy 3 zł. i wzywa prof. 
Makarewicza ze Lwowa, inż. Feliksa Tylkę ze 
Lwowa i* p. Władysławę Deszczakowską z Wa­
dowic do złożenia dowolnej kwoty.

KS. PROB. NOWAKOWSKI w Jasionowie 
składa na łańcuch prasowy 7 zł.

P. HENRYKA FRZYCHOCKAj Gromnik, 
składa na łańcuch prasowy & zł.

P. KAROLINA KĄuZIŁóWNA, Kraków 
składa na łańcuch prasowy 1 zł.

P. BIENIASZ, Kraków, składa na łańcuch 
prasowy 5 zł.

P. ANDRZEJ NOWAK, kier. szkoły w Zbyd- 
niowie, składa na łańcuch prasowy 2 zł.

KS. FR. PAŁKA w Tarno wie, składa na łań 
cuch praso wy 1.50 zł.

P. JOZEF ZiMLER z Wieliczki składa na 
łańcuch prasowy 1.50 zł

H. PAPIERNIK, skład towarów norymber­
skich galanteryjnych. Mikołajska l i ,  na we­
zwanie p. Jamy . Łampkównej składa 5 zł. na 
łańcuch prasowy i zaprasza p. A. Suchecką, 
właścicielkę salonu mód. Mikołajska 13; p. M. 
Czaję, właściciela zakładu krawieckiego, Miko­
łajska 11; p>. S. Gibka, właściciela składu skór, 
Mikołajska 7; p. S. Zając, właścicielkę sklepu 
korzennego, Mikołajska 5; p. aptekarza J. Ko­
morowskiego, właściciela droguerji i p. B. Gór­
skiego, właściciela Kawiarni Centralnej, o zło-. 
żenie takiej samej kwoty, lub większej i we­
zwanie znajomych.

P. FR. DANKIEWICZ z Krościenka składa 
na łańcuch prasowy 5 zł., solidaryzując się 
z katolic-kifflti stanowiskiem;^jakie za-jmum od 
dawna „Głos Narodu" i zaprasza do udziału 
w łańcuchu prasowym Przewielebnych Księży: 
Jana Baczyńskiego, kanonika 1 proboszcza 
w Krościenku, iks. Marcina Rojka kanonika 
i probobzeza w Tylmanowej, ks. Ludwika Cza 
pieńskiego kanonika,,i proboszcza w Grywał­
dzie, ks. Anton. Kolarza proboszcza w Ochot, 
nicy Górnej, ks. Mikołaja Preohurę proboszcza 
w Ochotnicy Dolnej, ks. Augustyna Cybulskie­
go proboszcza w Leżajsku, ks. Piotra Kuznara 
katechetę w Radymnie i ks. .Jana Kozła kar 
techetę w Szczawnicy..

P. STANISŁAW MYTNIK składa 2 zł. i za­
prasza do udziału w łańcuchu pp.: prof. Hen­
ryka Dziewickiego, ks. dra Kruszyńskiego, dra 
Stanisława GąsiotrowsJldego, ks. Wojcieena Rze- 
mika, dra Stanisława Bosieńskiego, Edmunda. 
Padecbowicza, Kaspra Bieńezyeklego, dyr. Ziar­
kę, Kazim. , Chmielam, dyr. Sokoła w Macz­
kach, ks. prof. Litwina, ks. prof. J. Maca. Jul- 
ja.na Popławskiego. Stanisława Gąsiora, Hen­
ryka Wiłlmana, Tadeusza Należnego, Jana 
Zapaiskiego, pp. Bognerowskicli. Edwarda Ło- 
dzlńskiego Romana jordana, Piotra Wąsika 
i Jakóba Jamę.

OMYŁKI Dr u k u . We wczorajszym łańcu­
chu zakradły się pewne omyłki druiku które ni- 
niejszem prostujemy. Mianowicie wezwani zo­
stali: ks. Karol Slowiaczek z Poręby Żegoty, 
ks. Bochenek z Krzeszowa (Die z Euchowa), 

ks. Smółka z Gdowa i O. prow. Janick.

„Odrodzenia" w Wa^r ie.
Otwmrde Zjazdu. — Sprawozdania. —, Oaczyi prof. O. Nałęckiego o umwe.^aiłźmie Katolic­

kim. , Założenie Związku Senjorćw „Odrodzenia".
- W dniach 31 października, 1 i 2 listopada 

b. r. odbył , się ósmy z rzędu Zjazd Rady Nar 
czelnej „Odrodzenia" Stow. Młódź. Akademic­
kiej. Równocześnie odbył się pierwszy zjazd se- 
njorów „Odrodzenia", t. zn. dawnych członków 
kół akademickich „Odrodzenia", którzy nadai 
pracują i współdziałają z „Odrodzeniem*1 a ia  
demickiem w walce o ideały katolickie. Oba 
zjazdy skupiły dużą iiośc „Odrodzeniowców*'.
Przybyło około 40 delegatów i gości ze wszyst­
kich nni wersy te,tów,polskich. Równie licznie 
zjechali się senjorowie „Odrodzenia".

Zjazd rozpoczęto w ub. niedzielę Mszą św. 
w kościele PP. Kanoniczek, w czasie której ks 
arcyb. Teodorówicz wygłosił pięknie kazanie 
na temat pochodu idei Królestwa Chrystusowe­
go przez dzieje, O godz. 4 po południu odbyło 
się uroczyste inauguracyjne zeDramle w auli 
gimn. im. Królowej Jadwigi. Otwarcia posie­
dzenia, dokonał p. Wład. Lewandowicz, prosząc 
p. dyr. Załuskiego ' na przewodniczącego, po- 
czem ks. prof. Szymański wygłosił odczyt p. t.
„Odrodzenie" na tle życią katolickiego w Pol­
sce". Prelegent scharakteryzował współczesny 
katolicyzm poLski, omówił jego braki i przedsta­
wił zadama „Odrodzenia". Następnie odczyta­
no sprawozdanie z działalności „Odrodzenia" 
w ub. roku akademickim. Sprawozdanie wyka­
zało, że „Odrodzenie** rozwija wszędzie żywą 
działalność; w M aj ub urządzono kilkadziesiąt 
odczytów publicznych, kilkaset referatów ibp,
W tegorocznym „Tygodniu Społecznym" w Lu­
blinie wzięro uaział ękołg 200 osób. „Odrod,ze­
nie1* utrzymuje ścisły kontakt z katolickiemł 
organizacjami akademiokiemi 14 państw. Pre­
zesurę ,,Pax Romana**, międzynarodowej orga­
nizacji studentów katolickich objął członek 
„Odradzenia" p. St. Orlikowski, a najbliższy 
rpongres „Pax Romana" odbędzie się w r. 1927 
w Warszawie.

Na .wniosek p. Wł. Lewandówicza Zjazd 
uchwalił jednomyślnie wysłać telegranjy do p.
Prezydenta. Rzpłitej, do ks. Prymasa, oraz do 
ks. Kruszyńskiego, Rektora Uniw, Lubelskiego 
i red. Matyasika z wyrażam; uznania za odrzu­
cenie pojedynku.

Drugie posiedzenie plenarne odbyło się 
w poniedziałek duła 1 b. m. pod przewodni 
ctwem. p. A. Chaeifekiego. Po krótkiem prze­
mówieniu p. St. Orlikowskiego, który przedsta­
wił hlstorją rozwoju ,,Pax Romana", odbył, się 
odczyt pyuf, (O, Halecjkię^o .ną temat „Uniwer­
salizm Kościoła Kafóiiekiego a współczesne Za 
gadnieaia międzynarodowe".

Prelegent przedstawił na tle bistorycznem 
dążenia ludzkości do ugruntowany pokoju i 
stworzenia społeczności narodów. Pokój zabez 
pieczało Europie dawne imnerjum rzymskie. 
Był to ookój qjarty na m a fizycznej i pn-zymu- 
«ie. PrawdzN.ą społeczność narodów tworzył 
Kościół katolicki w średniowieczu. Idea poLiroju 
uniwersalnego opierała się wtedy na 2 potę­
gach: kościelnej i 'świeckiej. Ale cesarstwo 
rzymskie narodu niemieckiego nigdy nie mogło 
spełnić swego zadania, gdyż opierało «ę  na 
przewadze jednego narodu nad drugim; w wal­
ce z Kościołem zostało źbamane. Po średniowie­
czu nastał okres bezprawia międzynarodowego, 
któregp ofiara uadła Polska. W czasach na*

ami .
nowsszych znowu podjęto próby stworzenia, or­
ganizacji narodów. Jedną z m A  jest liga Na­
rodów, Nad ustaleniem stosunku katorikow do 
Ligi i wogóle do zagadnień międzynarodowych 
pracuje katolicka Unja badań międzynarodo­
wych, założona w Fryburgu. Do Ligi Narodów 
nie może wejść Stolica Apostolska, gdyż Na­
miestnik Ghir/stuba nie może być członkiem 
Ligi, jak każde inne państwo. Sprzeczne z ka- 
tolicldem poglądem na zagadnienia międzyna,- 
rodowe są skrajne doktryny nacjonalizmu i in­
ternacjonał izmu. Nie katolicyzm powinien wy­
pływać z miłości ojczyzny, lecz pntrjotyzm 
z miłości Boga. Nietylko jednostki, lecz i na­
rody będą sądzone za swe czyny, za swój sto­
sunek du innych narodów. Naród pofcki nie bę­
dzie potępiony za Swą dotychczasową historję. 
Na progu nowej epok: swych dziejów powinien 
ustalić swój stosunek do innych ludów według ' 
zasad etyki chrześcijańskiej.

Odczyt ujęty w piękną formę i wygłoszony, 
z całą siłą wewnętrznego przekonania, nagro­
dzony zastał długotrwałemi oklaskami. Odczyt 
należał niewątpliwie do najcenniejszych i naj • 
świetniejszych, jakie z dziedziny zagadnień mię 
dzynarodowj eh słyszano na zebraniach „Odro­
dzenia"

Poza zebraniami plenarnemi odbywały się 
przez całe trzy dni właściwe obrady. OddżielnkJ 
pracowała Rada Naczal.ua „Odrodzenia" akan 
domidkiego, osobno zjazu sen jorów’.

Rada Naczelna obradowała nad sprawozda- 
akmi ze środo wisk i metodami pracy intelektu­
alnej i społecznej, oraz nad stosunkiem „Odro­
dzenia" do innych orgaMzaóyj. Rezultatem 

obrad były liczne wnioski, przekazane nowemu 
Komitetowi Wykonawczemu, na czele którego 
stenął p. Eug. Kobyłecki z Warszawy.

Obrady sen jorów „Odrodzenia" zagaił pos 
Liażajewicz referatem o zadaniach Związku Se- 
njorów. Następnie przedyskutowano i uchwalo­
no statut Związku wybrano Radę Naczelną, 
złożouą z 15 osób. Do Zarządu Związku weszli: 
nos Błażejewicz tako prezes, ks. p"of. Szymań­
ski, dyr. Załuski, p,p. WŁ Lewandowico, Stef. 
Pieehucki, Ant. Cbaciński. Postanowiono zw- 
ganizować wszystkich senjorów — a  jest ich 
iuż stuldłkudziesięciu -— i. natychmiast rozpo 
oząć pracę społeczną. Między innemi uchwalo­
no urządzać „Tygodnie Społeczne" dla szer­
szych kó? inteligencji. Pierwszy odbędzie się 
w pierwszych mb-siącach 1927 r. w Warezawie 
Osobno odbywać się będą „Tygódme Społecz- 
ne“ akademickie w Lublinie. Uchwalono też ro­
zwinąć. akcję oświatową wśród robotników. 
Organem Związku będzie coraz lepiej rozwija­
jący się „Prąd"

We wtorek po południu odbyło się uTOCzy- 
5te zakończenie obu zjazdów. Po przemówia- 
\iaeh pp. Kobyłeckiego, Lewandówicza i poS1. 
Błażejęwicza, którzy ,prz,edsta,wiłl owoce Zja­
zdu, zabrał głos ks. kardynał Kakuwski, chwa­
ląc działalność ..Odrodzenia" i zachęcając do 
■DL-wi wwtrwalol m-nci

R a c J i n .

Pozainm na fundus? prasawy
„Głotsu Narodu" złożyli: P. Sa-

muiska Mafia i Tyraiw ska Apolonja 2 zł., ks. 
Gałuszkiewicz 5 zł., ks. Sobczyńslki (Kielce) 
20 zł., Tadeusz Paszkowski 2 zł., ks. Macbeta 
5 zł., ks. Chudyba St. 5 zł., N. N. 5 zł., M. Ra­
cławicki 2 zł., Sroczyńska 3.50 zł., ks. Marcin 
Florek (Olszyny, p. Wojnicz) 4 zł., ks. prob. 
Otręba (Świętochłowice) 10 zł., Janina Rew> 
lakówna 1 zŁ, dr. Różańsiki, adwokat w Rybni­
ku 10 zł., K. Dziurzyński (Bochnia) 10 zł„ 
N. N. 10 zł. I rzyjaciele ,,Głosu Narodu" z Ple­
szewa 10 zł„, Zdanowska 2 zł., ks. Ant. Gagat- 
niefci (Przeworsk) 10 zł.~ń dr. Kuliński Zygm. 
5 zł., prof. Brzeziński 10 zł., ks. Jan Lorek 
(Kraków) 10 zł., inż. Juljan Bobilewicz (Kra­
ików) 2 zł., dn Teofil Nieć (Rzeszów) 5 zł., k,. 
Jan Wolny 5 zł., Karol Oriecki 5 zł., N. N.
1 zł.. Komitet odbudowy kościoła św. Piotra 
10 zł., Ludwik Sabłuika (Sidzina) 1 zł., Jan Dłu­
gosz (Niagowić) 5 zl., Maciej Peszko CIVebi- 
nia) 2 zł,, ks. Józef Tomera 10 zł., Stanisław 
Pawluk (Warszawa) 5 zł., lcs. Adam Osetek 
(Gorczyce kolo Nadbrzezia) 10 zł., ks. Robert 
SchSnawa z Nowej Góry 3 zł., BeTSzakiewiczo- 
wa Z (Radłów) 5 zł., ks. Michał Stępień T<ola- 
ezyce) 1 zł., ks. Grądalski (Wołunika, p. Bory­
sław) 1 zł., ks. L. Maiichrzyclci (Dembowiec)
2 zł., ks. J. Mazurek (Zborówek. p. Pacanów) 
5 zł,, ks. Maciej Dudka (Frysztak) 1 zł.„; ks. 
Aleksander Kogóż z Tamowa 4 zł., ks. J. Pew­
niak (Wolsztyn) 10 ii ,  Zofja Smolarska z Żu­
rawicy 2 zł., ks. J. Krzyżanowski w Porąbce, 
p. Kazimierz koło Strzemieszyc C zł., O.'Boda 
Chocz 5 zl, Franciszek Grudzień (Jasienica 
śląska) 2 zł., Kazimierz Wiecheć vv Krakowie 
2 zł.

Łchroniska francuskicr towarzystw tury­
sty cznycn zaopatrzone zosta’y niedawno nio- 
fylfco radjowtmi aparatami odbiorczemi, ale
i nadawozeau zas pośrednictwem francuskiego 
Raujoklubu, Korzystają % tego nietjdko tury ■ 
ści, ale i ókoliozma ludność, odcięta czadem od 
świata.

Czy fale radjowe zraniej sra ją jajodajnoić 
kur? Na dziwaczne to pytanie zmuszany został 
udpu wiedzieć oąd magistracki (w amerykań­
skim stanie Oonnecticum w miasteczku Win- 
sred). Otóż tego rodzaju skargę wniósł pewien 
właściciel fermy kur przeciw całemu szeregowi 
towarzystw broadcatingowyck. Udowodnił bo­
wiem cyframi, że t  chwilą zandeszenia kilku 
drutów antenowych nad jego farmą przez kil­
ku sąsiadów, zmniejszyła się jajudajność jego 
kur w sposób orzerażający i ocizywisry. Znów 
zdobyli Amerykanie noiwy rekord, tym razem 
w umiejętności procesowania się

Śpiew słowika jest najnowszą atrakcją pe_ 
wnego aiigiolskiego Tow. radj owego. Około 
północy ustawia się w publicznym parku 
w Sttrey aparaty odoiorcae, chociaż nie gwa- 
ratntuje się słuchaczom tego rodzaju rozkoszy 
ucha ze względu na nieobliczalność tej uajuow- 
sizej gwiazdy na estradzie tadjowej.

Piunorad jest najnowszym wynalazkiem 
iście amerykańskim w dziedzinie muzyki broad- 
katingowej. Faseszeie zostają zrehabilitowane 
gwiady i trzasM .kiepsldeh aparatów radjowych, 
względnie, nieobliczalna, jak się zdawało, swa­
wola głosu z zaświatów. Trzaski i syki lampek 
katodowych zostają produktywnie zużytkowi. 
dc, uporządkowane i sfortepjaii? OA/ane. Osobli­
wy aparat o 25 klawiszach, przewartościowuje 
_wizdy i trzaski w przemiłe tony, podobne do 
dźwięku fletu. Dziwnem jest tylko, 'dlaczego 
'ńtuiysci i jazzbandyści nic rzucik r,ię na t§ ich 

predystynowaoą ofiarę?
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Co słychać w Kmitowie?

Wczoraj rozpoczął się w Krakowie Tydzień 
Akademika. O godz. 10 przed południem od- 
prawione zostało uroczyste nabożeństwo w koś- 
ciele sw. Anny, poezem o godz. 11 odbyła się 
uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego) 

• pod Dom medyków. Wieczorem przeciągnął 
iilicami miasta,, przy dźwiękach orkiestry, po­
chód masek Akademickich Kół jjjrWincjonal- 
nych z transparentami i lampjanaini. Tak roz- 
ptczę1! sję wczoraj po raz piąty w Niepodle­
głej Polsce wielka. ogólno-krajowa impreza ,1$ 
rzecz ndoazieży akademickiej. Należy spodzie' 
wać się, że spotka się ona i tym razom, tak 
jak dotychczas, z serdecznem przyjęciem z? 
strony społeczeństwa, które nie- ooskąpi ofiar

na szlachetny. cel.
Program Tygodnia Akademika przewiduje:
Sobota 6 b, :n.'. Godz. 8 wiecz. koncerty 

lotne JWPani Grodzickiej, Niedaelu 7 b. m,: 
Godz. 12 w poł. pocnód fantów loterji Tygo­
dnia; godz. 6 wiecz. pochód ma^ek Akad, Kół 
prowincjonalnych; godz. 8' wiecz. koncerty lot­
ne jWPani Grodzickiej. Wtorek 9 b. m.: Godz. 
8 wiecz, „Żywy Dziennik w sali Starego Tea- 
rrti środa 10 b. in.i Godz. 6 wiecz. póehód ma- 
*ek Akad. Fol prowincjonalnych.
' Przez Cały tydzień, t. j. od dnia 4 do dnia 

l l  listopada, odbytwać się będzie rozsprzedai 
losów po ulicach miasta i w specjalnie na to 

"•wbudowany cii p aiwil ona ch.

Po nabożeństwie w kościele św. Anny 
z okazji rozpoczęcia się „Tygodnia Akademi­
ka" młodzież akademicka w imponującym po­
chodzie z muzyką kolejarzy na czele udała s;ę 
na uroczystość poświęcenia komienia węgielne­
go pod Dow Medyków przy ul Grzegórzecka j. 
Poświęcenia dokonał ks- inf, Krupiński, poczym 
wmurowano akt erekcyjny w węgieł Domu. 
w obecności przedstawicieli Senatu. Sejmu, 
profesorów Uniw. Jag. i zebranych przedsta­
wicieli władz. Wśród zebranych można było 
zauważyć rektora Marchlewskiego, dziekana 
Wydziału Lekarskiego .Rosnera, wicewojewodę

.Wawrauscha, ks. Łan. Masnego, ks. kan. To- 
biasiewicza, prezesa Izby skarb. Gregora, pre­
zesa dyrekcji koieji Barwicza, wiceprezyden­
tów miasta Dra Wielgusu i Dra Schneidra i i.

Pp poświęceniu przemówili ks. inf. Krupiń­
ski, prof.1 Dr Rosner i imieniem młodzieży pre­
zes komitetu budowy Aaam Syren Dom Me­
dyków, btói ego budowę doprowadzono obecnie 
do wysokości parteru, będzie tizypięhuwy 
i oprócz lokalu dla drukarni, kuchni, oraz za­
rządu Towarzystwa Bibljoteki i Bratniej Po­
mocy Medyków U. J. yumieści około 30Ó atu 
dentów.

Okradziono kasę uczniów Akademii Górniczej.
Wczoraj rano zawiadomił 'poiięję^kuikoWska 

p. Ziembiński, że na prawym brzegu Wisły obok 
mostu Dębnickiego, leży rozbita kasetka żela­
zna, Wydelegowany na miejsce funkcjona.rjusz 
policji, znalazł tam istotnie rozbitą kasetkę. 
“ • na. podstawie znajdującymi się w" niej papie­
rów stwierdził, że pochodziła ona z Akadem,ji 
górniczej.

Jak sie okazało, Kasetka została skradzio­
na z budynku Akademji między 30 paździemi 
kiern a 8 listopada z otwartdf sali na II pię-

irW. W, kasetce". Znajdowało się 4835 zł-, 
w czem 322 dolarów amer^ a to 1 be-nknol 
lOO-dolarowy, reszta zaś w banknotach 20, 10. 
S i 2-d darowych. Kwota ta była własnością 
Sto wafzyszeuaa uczniów Akademji górniczej.

W jaki. sposób kradzieży tej dokonano, na 
razie stwierdzić' nie zdołano, sprawca jednak 
musiał być dokładnie cbzuajomiony, gdzie ka­
setka się znajduje, gdyż włamał się tylko do 
tej szutląay W biurku, w której była kasetka,'

T r a g ic z n a  ś m ie ć  d w ó c h  r o b o t n ik ó w .
Dnia 7 b. m. o godz. 6 rano wjgjńehł pożar 

iw zabudowaniach kancelaryjnych składu wę­
gla M. Blumenfelda przy ui. Składowej. Po­
wodem pożaru było wadliwe urządzenie pieca 
od którego zajęła się bełkota następnie tro­
ciny w ścianie. Przez ścianę Ogień dostał się 
na strych budynku, gdzie spało dwóch robot-

Uroczystość muska w Krakowie.
W dzień czwartej rocznicy pochodu wojsk 

faszystowskich na Rzym, a 700-ną rocznicę 
śmierci św. Francisak a z Assyżu, od-była się 
uroczysta Akademji w auli M, Kopernika U.niw. 
Jag. w Krakowie, z inicjatywy Polsko- 
Włoskiego Tow, Dante Ałighiari. Imponująca 
aula wypełnione była po brzegi przedstawicie­
lami władz cywilnych i wojskowych i ducho­
wieństwa, oraz młodzieży uniwersyteckiej. 
Akademie zaszczycili również swą obecnością: 
Metropolita krakowski Ks Biskup Sapieha, 
i wojewoda Darowski z żoną.

Po produkcji Chóru akademickiego pod zna­
komitą batutą ks. Rizziego, ks. prof. Archu- 
tuweski imieniem Koilegjum profesorskiego ser­
decznie powitał gości, a w pie-rwszyin' rzędzie 
prezesa „Polsko-Włoskiego Tow. Dant© Alighie. 
ri", Ks. Metropolitę Sapiehę i przedstawiciela 
państwa włoskiego, konsula R. Travagiiui’ego 
z Katowic. Następnie wiceprezes „Tow. Danie 
Alighieri”, Dr Muczjkowski, sławiąc wielkość 
św. Franciszka z Assyżu, co z „Panią Biedotą 
poszedł w świ,at“, pozdrowił .entuzjastycznie 
ideę nierozerwalnego zacieśnienia więzów do­
tychczasowej przyjaźni między włoskim a pol­
skim narodem. Po nim wygłosił odczyt konsul 
włoski, Rafał Travaglini, porywając za sobą 
słuchaczy pod lazurowe niebo Raij gdzie żył, 
działał i umarł Vw „gigantyczny Chram Świę­
tości, Chrystusa stygmataini uczczony — Fran­
ciszek z Assyżu11.. Zakończył prelegent okrzy­
kiem: „Alala" na cześć Duce dltaija-, na cześć 
króla Włoch i na cześć Polski.

Miłą tę uroczystość zakończył znakomity 
chór O RizzTego. W. W. M.

Komitet Jubileuszowy św. Stanisław:: 
KostS»

w Krakowie^; który pojmuje działalnością swą 
całą diecezję krakowską, dla udogodnienia pu­
bliczności przeniósł kura swe az det dnia 15 
U. m., do lokalu w Rynku głównym 1. 36, telef. 
2598 (linja A-B, lokal A, Raczyńskiego). Biu-j

ników, zatrudnionych u Blumeniełda, a miano­
wicie; Piotr Bułdek (lat 24) i Jan Szczupak 
(lat .20) z Dziekanowic. Ponieśli oni śmierć 
wskutek zaczadzenia,, jak następnie stwierdził 
lekar; obwodowy. Rtraż pożarna ogień uganiła; 
'włoki nieszczęśliwyęj o* .i&itników przewiezio­
no do 'ęakładu medycyny sądowej.

ro otwarte1 eodzieiinie od: godz. 9 - 1  i od o—8 
wieczorem, w niedziele od godz. 10—1 w poł*

Dzięki przychylnemu stanowisku Magistra­
tu m. Krakowa, Komitet uzyskał teatr miejski 
na sobotę 13 b. m., w którym to dniu odbędzie 
się Wielka Akadunja, na której, między inne- 
mi. odegraną zostanie przez uczniów krakow­
skiej szkoły dramatycznej sztuka fes. AJ. Piąt- 
ląewicza p. t. „Do wyższych rzeczy". Szcze­
gółowe programy podamy później. Dowiaduje- 
my się również, że Komitet jubileuszowy spro­
wadził przepiękny film z żyda SW. Stanisławi. 
Kostki, i/yświetiiaay specjalnie na uroczystości 
jubileuszowe, p. t. „Na dtrodze". Film ten 'wy­
świetlany będzie codziennie od dnia 12 b. m. 
w gpdzinach 3, 5, 7 i 9 wieczorem w sali m. 
Muzeum,• Przemysłowego przy ul. Smoleńskiej. 
Bilety na Akademję i przedstawienia w Mu­
zeum już do nabycia w lokalu Komitetu, Ry­
nek gł, 36 (lokal A.'Raczyńskiego),

W ie c z k a  tekarr; GZ3s« ich  w Kiakow!s
W sobotę 6 bm. o godz. 9.45 rano przybę­

dzie do Krakowa z Poznania wycieczka leka­
rzy czeskich w liczbie około 55 osób. W wy­
cieczce biorą udział wybitni profesorzy i ptry- 
marjusźe czescy. Oprowadzeniem gości po mie­
ście zajmie się Polski Związek Turystyczry 
Wycieczka poza osobliwościami Krakowa zwie­
dzi zakłady prof. Biza, szkołę pielęgniarek 
i zakłady sanitarne na Prądniku Wieczór go­
ście będą na przedstawieniu w tśatrtfe miej­
skim. W nocy nastąpi odjazd,

SPROSTOWANIE PROF. POCHMARSKIEGO.
W „Nowej Reformie" oświadcza proi. B. 

POchmarski, że w swej mowie wygłoszonej na 
niedzielnej uroczystości poświęcenia pomn ka 
ś. p. gen. Zielińskiego nie w opowiedział słów, 
które w sprawozdaniu naszem umieszczone 
były jako jego enuncjacja w cudzysłowie.

Oświadczenie to przyjmujemy lojalnie dc. 
wifdomości.

Kraków, 5 heropada.— 
P i ą t e k  5: św. Zachariasza pr„ św. Elżbiety 
S o b o t a  6: św. LeOn^roS pust., św?. Sewera b 
S o b o t a  6: wschód słońca o godz. 6.36, za­

chód o godz. 16.10.
DR KUNZE DYREKTOREM BIBLIOTEKI 

UNIW. JAG. W KRAKOWIE. Eyreato. bi­
bljoteki uniwersytecldej w Poznaniu Dr Ed­
ward Kunze, został pizeaiesiony do Krakowa 
na stanowisko dyrektora Bibljoteki Jag. po 
doiychczasowym dyrektorze prof. Pa.pee.

C, REZERWĘ ZBOŻOWĄ DLA KRAKO­
WA. Sprawa funduszu dla utworzenia rezerwy
dla Krakowa, została   jaic donosiliśmy —
zadecydowana. Celem omówienia szczegółów 
i /.ułatwienia tej sprawy, wyjeżdża do L a k o ­
wa specjalny delegat nimstersfwa spraw we-1 
wnętrznych, który na miejscu odbędzie kon­
ferencje z czynnikami samorządowymi i woje­
wódzkimi.

PODROŻENIE CHLEBA. Magistrat usta­
nowił nast. ceny maksymalne chlwba od dnia 
4 bm.: za 1 kg cnleoa żytniego jasurgo z 65% 
przemiału 57 gr, ciemnego 42 gr. tleny pie­
czywa białego bez zmiany. W sklepach sro- 
żywczyoh wolno pobierać za 1 kg ehleoa o 2 
grosze więcej, a na 8 bułkaen o 1 gros® więcej.

WIELKIE ZAINTERESOWANIE iVY- 
STAWĄ ANTYALKOHOLOWĄ. . Trzeci dzień 
Wystawy cieszył się nie mniejszem zaintereso­
waniem. Wystawę zwiedziło w daisizym ciągu 
Około 850 osób, w tem oddziały wojskowe i 
policji państw., easoły średnie, seminarjum na­
uczycielskie męsiue i żeńskie, tudzież śląskL 
semin. duchowne. Niezwykłą frekwencją cle 
szyi się o-dezjt prof. Emila WyTOOka p. t. ,,'iTy 
umfujący demon". Codziennie od godz. 5-30 
wieczór odbywa się wyświetlanie przeźroczy 
z dziedziny alkoholizmu oraz odpowiednie pre 
lekcje. Ze względu na zamówienie wystawy 
do innych miast Polski, wystawa antyalkoho­
lowa będzie czwarta tylko do 7 b. m. Zwiedza 
nie większych grup (szkoły, stowarzyszenia, 
wojsko, policja), należy zgłosić wcześniej do 
Centrali Abstynenckiej, Krupnicza 29 (Skarpo­
wa L. 21 ' Tel. 2598.

NOWF PODATEK OD LOKALI wyniaie 
w Krakowie w IV kwartale efektywnie 6%. 
Podatek ten zezwoliło Ministerstwo skarbu 
pobrać na podstawie doręczonych z początkiem 
roku nakazów zapłaty 6% państwowego po­
datku na rozbudowę. Równocześnie pobór 
gminnego podatku od lokali został od IV-gO 
kwartału zaniechany.

WEJŚCIE NA CMENTARZ RaKOWICKI 
od, ul. Królewskiej (dawniej Warszawskiej) bę­
dzie z dniem dzisiejszym zamknięte, prócz uie- 
dziel i świąt.

LISTOPADOWA KADENCJA SĘDZIÓW 
PRZYSIĘGŁYCH, która rozpoczyna się w kra­
kowskim sądzie okręgowym karnym w dniu 
’8 bm. obejmuje przeważnie rozprawy prasowe. 
Kadencję zacznie rozprawa przeciwko Wikto­
rowi Raszkemu, oskarżonemu o zdradę głów­
ną Dnia 10 bm. stanie przed trybunałem red 
,.il. L rje ra  Codz.“. Jan Stankiewicz, oskar­
żony o obrazę czci popełnioną drukiem na 
osobie pułk- Ganczarekiego,. 13 bm i ozprawa 
o ODrazę czci posła Bryh przeciwko Józefowi 
.Świądruwi. 15 bm. Karol Ostaohowiez o obra­
zę czci przeciwko Feliksowi Jabłońskiemu. 15 
bn. poseł Marjan Dąbrowski o obrazę ezci 
przeciwko Drowi Władysławowi Świrskiemu. 
17 bm, Mieczysław Ścieżyński o obrazę czci 
przeciwko Janowi Kozickiemu i 1 i

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W nocy z 2 na 
3 b. m. włamał się nieznany sprawca do fa­
bryki szczotek przy ui, T. Kościuszki 1. 43, 
przez wyjęcie szyby w olanie, Wskutek szcze­
kania psa zbudziła się Marja Kocwera. słażą- 
ca, a wyglądu ąwszy przez okno, zauwa-zyła 
kogoś, uciekającego. Sprawca nie zdołał nie 
skraść. — Z mieszkania przy ul. Zamojskiego 
skradziono 1 kandelaber srebrny ośmioramien­
ny, 1 kamdelaber srebrny 5-ramienny, wartości 
10C dolarów, 1 srebrne lichtarze wartości 75 
zł., 1 srebrną sołniczkę wartości 30 zł., 1 futro 
męskie, wierzch i spód czarny, wartości 1000 
zł i 1 kapę ciemno-zieloną.

WYBUCH BENZYNY. Wczoraj po poł. 
wezwano straż pożarną do domu pod 1. 97 
przy ul. Starowiślnej, gdzie przy zapuszczaniu 
podłogi w mieszkaniu Dra Engldndera wybu­
chła benzyna. Ogień przerzucił się na meble. 
Straż ogień zlokalizowała,

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła 
większą ilość kwasu solnego 28-letnid Zofja 
Ma-rtinek, zamieszkała przy ul. Zygmunta Au­
gusta. Desperatkę przewiózł lekarz Pogotowia 
do szpitala.

— «  — _

AUTORYTET W RELIGJI CHRZEsCI 
JARSKIEJ. Odczyt na ten temat wygłosi ks 
prof. dr. Grzelak w sobotę 6 b. m, o godz. 6 
wiecziorem w Czytelni Kat. Zw. Polek, uł. Szcz.* 
państwa L. 5.

WACŁAW SIEROSZEWSKI wygłosi w nie­
dzielę 7 b. m. o godz. 12-15 w południe w tea­
trze im. Słowackiego odczyt na temat „Józef 
Piłsudski a Becisto Mius&ollni” Bilety ty ka?' 
dziennej teatru,. „

 ---H>——
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Piątek; „Gały dzień bez kłamstwa" (popu-

i i iCi, co itiieszkr.ią-—  pod płotem
O pomoc dla najnieszczęśliwszych!

Onegdaisza nauza niotaitka o niedoli kilku 
rodzin eksmitowanych, które z braku dachu 
nad głową obozują pod parkanem, przy ui. Sta. 
rowiśinej, zualaiZl-i oddźwięk we współczuciu 
naszych Czytelników. Od „stałej czytelniczki 
F. M.“ otrzymujemy list z następującemi 
słówyr

„Z uczuciem prawdziwej grozy i przerażenia 
wyczytałam w „Głosie Narodu" notatkę o ży­
jących, przy obeoaem zimnie, pod goiem nie­
bem rodzinach z dziećmi. Że obojętnie patrzą- 
na- to władze magistrackie, temu nie można Bię 
dziwić, ale że patrzy na to obojętnie społeczeń­
stwo, to doprawdy woła o pomstę do nieba. 
Redakcja „Głosu Narodu” winna ogłosić bez­
zwłocznie składki na ton cel. Przecież ’ jut te­
raz stosunki mieszkaniowe o tyie się popra­
wiły, że zebrawszy paręset złotych, można 
tym rodzinom zapewnić jakieś pomieszczenie. 
Na zapoczątkowani* tej akcji załączam 50 zł."

Coź innego pozostaje nam, jak tylko szła- 
cnetną myśl i s»«iachetny czyn naszej Czytel­
niczki jak najgoręcej polecić? Czy trzeba silić 
się na dooór słów, któreby rozpaczliwe poło­
żenie marznących na mrozie rodzin i dziatwy 
dość jaskawo przedstawiły?...

Nadesłana nam ofiara została już wręczona 
eksmitowanym, jako doraźna dla nich pomoc.

Wyjaśnienie: W ostar.nioh czasach w nie- 
któlrych pismach, wydawanych w kraju, uczy­
niono firmie; Bracia Riegt», Fabryka organów 
w Kaiuiowie (Jagerndoif) zarzut, że w czasie 
wojny światowej rekwirowała piszczałki orga­
nów. W rzeczywistości rekwizycja ta przed­
stawia się, jak następuje: Ponczas wojny
oprócz innych firm otizjmała także firma 
Braci Rieger r o z k a z  z b. a u s t r j a c k o -  
w ę g i e r s k i e g o  m i n i s t e r s t w a  w ;d j- 
n y,. aby monterzy tej fiimy na terenie swojej 
działalności, t. j. byłej Galicji, odmontowal 
prospektowe piszczałki organów. Rozkaz ten, 
jak zresztą i inne rozkazy wojenne, musiał 
być wykonany. Jest więc rzeczą wielce nie­
taktowną i niesłuszną, aby firmie, która nie 
miała ani prawa, ani mucy bronić się przeciw­
ko takiemu rozkazowi, i nie wykorywała go 
z własnej inicjatywy, uczynić ta li zarzut ce­
lem zdyskredytowania firmy, której fabrykaty 
uchodzą za pierwszorzędne nietyiko w Euro­
pie, aie i w krajach zamoiskich.

Przy taj sposobności pozwalamy sobie - 
cze nadmienić, że Istniejąca od roku 18,78 Fa­
bryka organów Braci Rieger w Jageradorfie 
do t»j pory więcej pieniędzy do Polski przy­
wozi, niż z niej za gotowe organy wywozi. 
Fabryka ta bowiem zakupuje w Polsce surow­
ce, jak: blachę cynkową, cymK, drzewo dębo­
we i sosnowe, węgiel i t. p. w  ubiegłym roku 
zakupiła firma ta w Polsce surowce za kwr-tę 
zł. 94000.—, w tym zaś roku,-ponieważ fa­
bryka ma 'zamówienia prawie z wszystkich 
państw kulturalnych, przewidziany jest o wiele 
większy zakup surowców od zeszłorocznego. 

Za Firmę Bracia Rieger w Jagerndorfie: 
T. P o r o ś ,  

przeustawiciel na Rzeczpospolitą Polską, 
w Częstochowie.

Komitet budowy kościoła w Kowlu komu­
nikuje, że zaprojektowana loterja fantowa na 
budowę tegoż kościoła nie dała pożądanych' 
wyników i że wobec tego do skutku nie doj­
dzie. Komit-et więc zmuszony jest prosić Szau. 
posiadaczy biletów o zgłaszanie się po należ­
ność do 10-2*0 grudnia b. r., lub o łaskawe 
ofiarowanie należnej im sumy na rzecz budu­
jącego się kościoła, którego sytuacja finanso­
wa jest nader krytyczna.

Niezgfoszenie do 10-go grudnia ł>. r. będzie 
z wdzięcznością uważane za automatyeme 
przelanie należności na dalszą budowę kościoła.

Ks. Jan Stokłosa
kapelan cmentarza rakowickiego

przeżywszy lat 57, opatrzony św. Sa­
kramentami, zasnął w  Panu dma 

4-go listopada 1926 r.

Pogrzeb z kaplicy cmentarnej odbę­
dzie sie w  sobotę, dnia 6-go listo­
pada 1926 roku po odprawionych 

Nabożeństwach o godz. 10 rano.
Osobnych zawiadomień rozsyfać się nie będzi«, ' 

Zahład. pogrzebowy „Concordia* Jana Wolnego.
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Zamieranie węglowego Zagłębia krakowskiego.
Ludność większych foiast Małopolski bez węgla opałowego.

Na plenarnem posiedzeniu Państwowej: 
Rady Kolejowej w dniu 29 ' października 
b. r. uchwalono prosić Pana Ministra Ko­
munikacji o takie uregulowanie podstawia­
nia wagonów do kopalń., ażeby w pierw­
szym rzędzi“ »yło pokryte wewnętrzne za­
potrzebowanie węgla, przyczem jednocześ­
nie zwrócono uwagę na konieczne skrócę 
nie obrotu wagonów, gdyż tylko tą  drogą 
da się uzyskać większą ilość węglarek pod 
ładunek węgla.

W czasie dyskusji padły gorzkie słowa 
pod: adresem Ministerstwa Komunikacji 
osobliwie ze strony przedstawicieli wiel­
kich miast, w których ludiiuść jest bez wę­
g li  opadowego, a  nieuczciwi handlarze ko­
rzystając z tęgo, uprawiają torm ilną lichwę 
przy drobnej sprzedaży węgla.

Poruszono również sprawę rażącego 
krzywdzenia Zagłębia Krakowskiego przy 
podstawianiu wagonów pod ładunek węgla. 
Ministreetwo Przemysłu i Handlu wyzna­
czając dzienny kontyngent wagonów, 
a  mianowicie 4% dla Zagłębia Kraków 
skiego, 19% dla Zagłębia Dąforowieekiego 
! 77% clła Zagłębia Górnośląskiego miało 
kierować się zasadą, że tylko kopalnie pro­
dukujące węgiel pierwszorzędnej jakości 
mają prawo do życia, z czego musi wyni­
kać, że kopalnie produkujące węgiel 
o mni 3'jszej kalorycznej wartości powinny 
być zamknięte. Nie można sobie bowiem 
wyobrazić, że kopalnia urządzona na dzien­
ną produkcję np. 80 wagonów, będzie mo­
gła żyć, jeżeli będzie jej wolno ładować 
tylko 80 wagonów dziennie. Takie ograni­
czenie musi doprowadzić do zamknięcia 
kopalni.

Należy wziąć pod rozwagę, że kopalnie 
górnośląskie i  dąbrowieckie produkują nie 
tylko węgiel pierwszej - klasy, ale również 
węgiel czwartej klasy, a nawet węgiel po­
chodzący z odkrywek. Węgiel zaś całego 
zagłębia krakowskiego chociaż kalorycznie 
słanszy, jest jakościowo jednakowy i pud 
tym względem bardzo dobrze znany w kra­
ju i zagranicą.

Węgiel zagłębia krakowskiego służy 
w pierwszej linji dla celów opałowych, ale 
z równie dobrym skutkiem używany jest 
dla celów przemysłowych, gdzie nie jest 
wymagany bardzo silny ogień. Węglem 
tym opala miszkania prawie cała zachod­
nia i wielka część wschodniej Małopolski, 
a  znaczne ilości tego węgla zużywa rów­
nież Kongresówka. Dobroć tego węgla nie 
niszczącego pieców znaną jest ogólnie, a po­
nieważ jest tańszy na tonie o zł. 6.50, 
przeto jest bardzo chętnie kupowany.

Węgiel Zagłębia Krakowskiego był 
przed wojną bardzo poszukiwany w Austrji, 
a w szczególności wb Wiedniu.

Nic więc dziwnego, że obecnie gdy; 
z powodu strajku w kopalniach angielskich 
powstał światowy głód na r  ęgiel, zagra­
nica upomina się o ten węgiel i chętnie go 
kupuje. Nie podoba się to jeanak kopalniom 
innych zagłębi i niewątpliwie tylkc dlatego 
zredukowało Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu tak znacznie kontyngent wagonów dla 
kopalń Zagłębia Krakowskiego, że byi tych 
kopalń jest eh mnie poważnie zagrożony. 
Jeżeli bowiem się zważy, że znaczną więk­
szość dziennej produkcji zabiera kolej dlą 
swoich celów, to jasnem jest, że na cele 
opałowe dla publicznego Użytku zostaje 
tylkc znikoma ilość węgla nie pokrywająca 
w zupełności zapotrzebowania wewnętrz­
nego.

Jeżeli część węgla Zagłębia Krakow­
skiego miała odbyt zagranicą natenczas 
twierdzić można z całą pewnością, że wę­
giel ten nie psuł maiki węgla polskiego 
wobec eksportowanego węgla górnośląskie­
go czwartej klasy i dąbrowieckiego pocho­
dzącego z odkrywek.

Każda kopalnia ma prawo do życia, da 
jąc zarobek licznym pracownikom. Każda 
kopalnia opłaca podatki, więc ma słuszne 
prawo (Jo sprawiedliwego traktowania ze 
strony władz centralnych. Nie •wolno więc 
popierać pewnych zagłębi kos ziem Zagłę­
bia Krakowskiego i dlatego domagamy się 
stanowczo, ażeby Pan Minister Przemysłu 
i Handlu i Pan Minister Komunikacji 
uwzględniając wyżej podane wywody, za­
rządzili natychmiastowe znaczne zwiększe­
nie kontyngentu wagonów dla kopalń Za­
głębia Krakowskiego,

Sprawę tę polecamy gorąco opiece Pa­
nów Posłów i Senatorów z Województwa 
Krakowskiego. MUjońowe wartości posiada 
Zagłębie Krakowskie i te wartości należy 
od zagłady ratować.

inż. Zborowski.
.  o(l(i---

Ile straciliśmy wskutek niedomagali 
transportowych.

Niesłyenany brak wagonów dla transpor­
tu w październiku, spowodował — jak juz do­
nosiliśmy — spadek <ksportu węgla. Cyfrowo 
straty przedstawiają się następująco: Ubytek 
w eksporcie wyniósł w październiku od 600.000 
do 700.000 ton.

Pod wz-ględem finansowym oznacza to 
stratę 11—12 milj. zł. Najwięcej ucierpiał wy­
wóz węgla do Anglji, gdyż Niemcy stawiały 
do dyspozycji sk-omne ilości wagonów. Duże'

trudności wywoływała też dostawa węgla dla 
Austrj;.

- — O——
Grozi, nam dalszy ubytek waiut w B. P,

.W: nutek ograniczonego przydziału wago­
nów dla eksportu węgla i dTzewa aopływ wa­
lut z tego źródła wykazuje pewne zmniejsz©- 
ińe w porównaniu z wrześniem b. r. Są. jednak 
dane, że bilans Banku Polskiego za ubiegłą 
dekadę wykaże niewielki wzrost zapasu wa­
lut, Dwie poprzednie dekady zamknięto w ru­
bryce walut minusem, to też ewentualny wzrout 
tej pozycji na 31 października b. r. należałoby 
przypisać zmniejszeniu się zuputrzebowania na 
cele gospodarcze, gdyż nrzyplyw walut nape- 
wno nie przekroczył norm poprzednich.

  o-----
Rząd zapowiada reorganizacją banko­

wości.
Uzupełniając podane onegdaj sprawozdanie 

z przemówienia min. Czechowicza na konferen­
cji gospodarczej rządu przytaczamy publiko­
wane obecnie niektóra dalsze jego szczegóły. 
Na uwagę zasługuje enuncjacja murstra 
w nwestji sanacji bankowości. Minister zazna­
czył m. im:

Na przeszkodzie sanacji bankowości stoi 
nadmierna iluść banków źle powadzonych 
i nie odpowiadających warunkom ustawowym. 
Banki te ,powinny odpaść, zwiększą się wtedy 
obroty banków silniejszych i lepiej prowadzo­
nych, oraz obniżą się w związku z tem koszta 
administracyjne. Dzisiejsze rozpięcie między 
stopą procentową Banku Polskiego a banków 
prywatnych uważa minister za nienormalnie 
wysokie. Oszczędności zaczną wpływać do 
banków, gdy ludność będzie miała pewność, 
że siła nabywcza złotego nie będzie ulegała 
wahaniom w związku ze wzrostem cen.

Podjęcie rokowań w snrawie kartelu 
naftowego

Przed kilku dniami donosiliśmy o przerwa­
niu rokowań w sprawie utworzenia kartelu 
naftowego. Obecnie, jak donosi A. W., podję­
to z powrotem zeTwany kontakt i w dniu 15 
bm. przewidywane jest rozpoczęcie dalszych 
obrad w sprawie przedłużenia obecnej organi­
zacji rafineryj naftowych na dłużmy okres 
czasu. O ile czynniki rządowe porzucą śweje 
dutychczasowe niezdecydowane stanowisko 
W sprawach naftowych, to rokowania pomię­
dzy rafmerjpami doprowadzą szybko do po­
myślnego rozwiązania.

IV aKcjach lekka poprawa.
Waluty nadal bez zmiany.

Waluty nadal bez zmiany. Kraków notuje 
dclara efektywnego po 9.01 %, a czeki phną 
9.02—9.03 zł.

Kurs urzędowy w Warszawie wynosi 899 
przy dolarze efektywnym, a 9 zł. przy czekach 
na Nowy Joru, prywatnie płacą 8.99 zł. Obro­
ty na rynku waiutowym przeciętne, całe zapo­
trzebowanie pokrył wczoraj Lwów, który po­
siadał nadmiar obcych walut.

Na giełdzie akcyjnej nich nieco wzrósł, 
tendencja jednak zniżkowa utrzymała się bez 
zmiany. Dopiero pod koniec zebrania ujawniła 
się większa chęć kupna, lecz do transakcji po 
kursach wyższych nie doszło.

Sport.tmmmmmmmmmma
Publicystyka i dzieła sportowe.

KPT. ORLIŃSKI AUTOREM. „Moje wraże 
cia z lotu. do rJ*okio" kpt. Orlińskiego, wydane 
niedawno nakładem L. O. P. P. w broszurze 
(cena 50 gr.), wzbudziłz zainteresowanie, któ­
rego śmiało może poza„di ościć najpoczytniej­
szy autor. Jest to wierna treść znanych wy­
kładów polskiego lotnika, wygłaszanych pfi 
większych miastach Polski., Opis podróży cha­
rakteryzuje żołnierska pmsiota i miłość Ojczy­
zny. Brak kunsztu literackiego zastępuje bystra 
obserwacja i bogactwo szczerze oddanych prze­
żyć. Skrada się to wszystko na silne bezpo­
średnie wrażenie czytelnika. Broszurkę uzupeł­
nia kilka ilustidcyj.

„PRZEGLĄT SPORTOWY" Nr. 44 z datą 
dnia 6 listopada, zawiera między inneoii arty­
kułami: „Bieg na przełaj o mistrzostwo Pol­
ski" (Polonia zwycięża jednostko „o i druży­
nowo — mimo to A. Z. S zdobywa „łuczni­
ka’1 prof. Wittiga), „Warta prowadzi w mi­
strzostwie Polski przed Pogonią ii Polonią" 
(doskonale, jak zwykle, w plastyce sprawozda­
nie z maitchu W arta—Polonia), „Gene Tua- 
ney — pogromca Dcmpsey^’1, „P. Z. L. % 
jeszcze nic nie powiedział na obalenie rekordu 
śwaitowego p. Konopackiej11., i szereg cennych 
i pierwszorzędnych info.macyj z życia, sporto­
wego w Polsce i zagranicą. Pewną innowacja, 
w dobrym rozwoju tego tygodnika jest — jak 
widać z tego — informowanie czytelnika, o za­
wartości artykułów za pomocą długich tytułów 
całemu zdaniami, co rzadko jest, losowane 
dotychczas w dziennikarstwie. Wzbudzenie 
zainteresowania czytelnika za pomocą pate­
tycznych, teatralnie brzmiących tytułów, czę­
sto dezorjer.tu.je, męczy i nie oddaje oorazu 
treści. Traci się na tem drogi czas w XX wie­
ku... Czytelnik zmuszony jest szukać analogji 
w treści i czytać to, co go często nie obchodzi. 
Zdanie, drukowane dwumitlom, muże utkwić 
lepiej w pamięci, niż potok wodnistych stów, 
które trzeba tak długo kondensować w my­
ślach, nim przeciętny czytelnik urobi sobie 
z mieli... kwintesencję... podobną, do znania, 
którego mu z górv nie przygotowano , Waż­
nym przyczynkiem do histórji spurtu polskiego 
będą kiedyś wywiady z mistrzami. Zdaje sobie 
z tego widać sprawę redaktor Kazimierz W;e- 
rzyśski, wielki miłośnik sportu, zresztą znany 
współczesny poeta, publikując w „przeglądzie 
Sportowym1’ coraz więcej oryginalnych wywia­
dów (tym razem z rotrn. Królikiewiczem, pol­
skim mistrzem jeździeckim, przed wyjazdem 
polskiej ekipy do Ameryki — i — Władysła­
wem Karasiafciem, reprezentacyjnym naszym 
footbalistą, którego nazywa „pohkim Vog- 
tem11)... Esjot.

Z poszczególnych papierów Górka, Ziele­
niewski i Chodorów dalej zniżkowej podczas 
gdy Elektrownia w Sierszy nieco zwyżkowa. 
Na „pogiełdziu11 tendencja niejednolita. Gazy 
wschodnie, Lokomotywy — zwyżkowe, przy 
Jaworznie natomiast ujawniła się tendencja 
słabsza.

Notowano: Tohan 20 gr, Zieleniewski 13.20 
zł, Parowozy 28 gr, Górka 16.40 zł, Tepege 
20 gr, Strug 33—40 gr, Azoty 50 gr, Elektro­
wnia 18.50 z!, Krakus 24 gr. Chodorów 123.50 
zł, Chybie 5.15 zł, Piasecki 2.20 zł, Ćmielów 
22 gr, Gazy wschodnie 16.I0 zł, Jaworzno 
14.20 zł, Lokomotywy 1 75—1.80 zł.

— -0('}0   —

Wizyta.
Przyjechałem pociągiem dopiero o godzinie 

drugiej w nocy i zaledwra z trudem udało mi 
się znaleźć pokój w trzeciorzędnym hotelu.

Nie czułem się sennym i dla tego nie mogąe 
się zdecydować na pójście do łóżka, począłem 
wypróżniać moją walizkę z przeróżnych dro­
biazgów nieodzownych w podróży, lub niepo­
trzebnych, które jednak miałem zwyczaj zaw­
sze zabierać ze sobą. 1 tak: kolekcję nożyczek 
różnej wielkości, niSjfeS żywego żółwia, lalkę 
i wypchaną papugę. Ułożyłem to wszystko 
w porządku na mannuize komody, jakbym Bóg 
wie jak długo miał tu zabawić, gdy tymczasem 
pobyt mój ograniczyć się miał do kilku zale­
dwie godzin. Pewnem było, że gdybym tego 
nio uczynił, nie udałoby mi się w żaden sposób 
zasnąć. Ponieważ jednak sen nie nadchodził 
i zdawał się mieć" jeszcze daleką drogę do 
mnie, o ile wogóle się do mnie wybierał, przeto 
począłem przemierzać krokami mój pokój 
wzdłuż i wszerz, jakby te kilometry, które prze­
byłem w pociągu, nie wystarczały i trzeba było 
nowych dodać.

Ze światła. . które przenikało przez szpary 
drzwi łączących mój pokój z sąsiednim, pozna­
łem, . że i tam ktoś czuwał, czy też cierpiał 
podobnie jak ja, na bezsenność. Z litości więc

raczej dla, mieszkańca tego pokoju, oraz poko­
ju podemną, zdecydowałem się na położenie 
do łóżka, gdy naraz usłyszałem ciche pukanie 
do drzwi, łączących pokoje. — Zbliżywszy się 
zapytałem:

—7 Kto łam? Potrzeba czego?
Odpowiedział głos cichy, jakby zmęczony:
— Panie, panie, chodź pan do mnie, jeśli 

łaska.
A kiedy ja przez chwilę wahałem się, czy 

wejść tam przez drzwi, łączące oba pokoje, czy 
też obrać diogę okrężną przez korytarz, głos 
poddał myśl;

— Niech pan przekręci klucz, tkwiący 
w drzwiach ze strony pańskiego pokoju, ja już 
z mej strony odsunąłem zasówkę.

Wszedłem i zobaczyłem mężczyznę może 
w moim wieku, leżącego na łóżku, o twarzy 
wy bladło j i wyglądzie bardzo chorowitym. 
Zmierzył mię oczyma od stóp do głów, potem 

wpatrzył, się we mnie swym przejmującym 
wzrokiem, aż uczyniło to na mnie niemiłe wra­
żenie.

— Wybacz mi pan, jeżeli mu przeszkodzi­
łem, nie chciałem tego uczynić, lecz gdy usły­
szałem, że pan spaceruje po pokoju...

— Nic nie szkodzi, nic nie szkodzi. Po- 
wiedz pan w czem mogę mu być pomocnym 
Nie czuje się pan dobrze?

7— Nie o to idzie. Czuję się rzeczywiście 
źle, ale pozostaje roi jeszcze kilka godzin ży­
li ia. Nie o to mi idzie, aby kogoś wołać. Proszę

niech pan siada. K iedy pan powróci do swego 
pokoju, każę służącemu zaw ołać lekarza. Naj- 
ważniejszem jest, aby nie stracić czasu. Proszę, 
usiądź pan bliżej przy mnio, ot tu na. krześle 
naprzeciw.

Posłuchałem z uległością. Lubowałem się 
w przygodach niezwykłych, zawsze ich szuka­
łem i najczęściej sam byłem ich bohaterem. 
Przypadek nastręczał mi obecnie jedną z ta­
kich przygód, której początek zapowiadał się 
dramatycznie. Skupiłem zatem całą uwagę ł 
słuchałem z drżeniem serca, gdy ten dziwny 
człowiek, tak do mnie fizycznie podobny, roz­
począł opowiadanie.

— Nazywan: się Heller, Dawid Heller, ro­
dem z P., liczę lat 36. Od 12 lat poświęcam się 
z zapałem studjom spirytystycznym. Brałem 
udział we wszystkich kongresach międzynaro­
dowych i obecne uchodzę między badaczami 
w tej ( %‘edziriie za jednego z nąjezynniejszycb 

eksperymentatorów. Nadto jestem kierowni­
kiem „Przeglądu okultystycznego11 i można po­
wiedzieć, że utrzymuję korespondencję listową 
ze zwolennikami i badaczami tej wiedzy w ca­
łym naszymi kraju; a musi pan wiedzieć, że li­
czymy bardzo wielu zwolenników i prozeliłów. 
Jedną z największych, przeszkód w uaszej dzia­
łalności propagandowej był zawsze obowiązek 
odpowiedzi na przeróżne py tania ze strony abo­
nentów, a dotyczące wyjaśnień, prób lub świa­
dectw odnośnych zjawisk. Ludzie ci zresztą, . 
przyczyniali się wydatnie pieniędzmi ’do popula­

ryzacji tej głębokiej i interesującej wiedzy. 
Między Zwolennikami jednym z najgorliwszych 
był emerytowany sędzia N„ mieszkający w tem 
tu mieście przy ul. X-, Nr... Jego córka od 
dwu lat zastępowała ojca w korespondowaniu, 
a w ostatnich czasach nawet weszła ze mną 
w bezpośrednią komunikację, zdradzając nad- 
zwy< zajny zmysł obserwacyjny i wybitną wra­
żliwość. Nasze listy przeważnie odnosiły się 
do zjawisk reinkarnacji, bo panna N. szczegól­
niej interesowała się tym problemem. Wyznam 
panu nadto, że listy jej z tych ostatnihe cza­
sów nabrały dla mnio szczególnej wagi, stały 
się dla mnie drogiemi...

Miałem ją dziś poznać osobiście. Tak, dziś 
oczekuje mnio w swoim domu o godz. 5-tej; 
niestety wszystko się rozwiewa! Nie stawię się 
na czas, no lada chwila nastąpi kryzys mej 
choroby, którego najprawdopodobniej nie prze- 
żyję. Umrę, zanim ją zobaczę, zanim poznam. 
Czy nie zechciałby pan być tak uprzejmym i 
zanieść jej moje pozdrowienia? Fowie jej pan, 
że ostatnia, moja myśl była związana z jej oso­
bą. Spodziewam się, że zgodzi się pan na speł­
nienie. tego zlecenia.

i— Zjcałą pewnością — odpowiedziałem, 
r—■ Zanim pan wszedł do tego pokoju, dodał 

z największym wysiłkiem umierający, nie byłem 
pewny, czy powierzę panu podobną misję. Lecz 
zaledwie pana zobaczyłam, poznałem, że mogę 
na nim Dolegać. Do widzenia panu.
*  ‘ X \ (Dokończenia nastąpi
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Z ostatnie! chwili.

„OSSERYATOEE ROMANO" O ZAMACHU.
Rzym. (PAT.). Organ Watykanu „Osservft- 

tore Romano'1 zamieszcza artykuł, potępiają­
cy zamach na Mussoliulego. Sądzimy — pisze 
dziennik — że jedynie umysły zaślepione dc 
szaleństwa nienawiścią sekćiarską, nie mogą 
zrozumieć, w jakim stopniu zamach u a życie 
tego, który kieruje losami kraju, dotknąłby po­
za jego osobą cały naród włoski. W konse­
kwencji więc, podzielając uczucia, ..wyrażona 
niegdyś przez Papieża i episkopat włoski, przy 
łą-eźamy się do uczuć ogólnego potępienia sza 
lęńczej zbrodni, zarówno jak do uczuć najwyż 
szej ■wdzięczności względem Opatrzności, która 
zdołała tę -złumdrtift. udaremnić.

Entuzjastyczna owacja w  Rzymie.
na cześć Muosolinicgo.

Rzym. (PAT.). Wczoraj pt)wrócił tu Mus-so 
lini, witany na dworcu przez wszystkich człon 
ków rządu, przedstawicieli senatu, oraz izby 
delegatów partji faszystowskiej, oraz przedsta­
wicieli władz miejscowych. W czasie przejazdu 
premjera. przez ulice miasta, zebrane na ulicach

olbrzymie tłumy zgotowały mu entuzjastyczną 
owację.

Sprawcą zamachu Zamfaoni.
Paryż, (PĄT.), pisma donoszą z Bolonji, że 

sprawcą ostatniego zamachu na.. Mussoliniegy 
zdaje się być Zambon i i twierdzą, że rewolwer, 
którym strzelał sprawca zamachu, należał do 
brata Zambonfego.

Rzym. (PAT.). „Messagero" donosi, żo sek­
cja zwłok sprawcy Zamachu Zamboniego wy­
kazała jako przyczynę śmisrci, rany zadane 
sztyletem. Oprócz tego Widoczne były na Ciełe 
zabitego ślady uduszenia, świadkowie stwier­
dzili, ze Zamboni w czasie przejazdu Mussoli- 
niego, przerwał kordon policyjny i strzelił do 
Mussołiniego a odległości pół metra.

ZAWIESZENIE DZIENNIKÓW. .
Rzym. (PAT) Dzienniki „II Mondo", „Risor- 

ęłmenta", „STnrpa*’, „Voce R epublicaha,‘, 
komunistyczna „Unita“ i socjalistyczny „Avan- 
11“ zostały zawieszone na czas nieograniczony.

Strajk górników wkrótce się skończy.
Londyn. (PAT.) Według opinji delegatów 

na konferencję komitetów wykonawczych syn­
dykatów należących do kongresu Trade Unio­
nów należy się spodziewać bliskiego zakończe­
nia strajku górników. Komitet wykonawszy 
górników zwrócił się już, do konferencji dele­
gatów górniczych o upoważnienie do zawarcia 
układów okręgowych, zawierających postano­
wienia o konieczności przestrzegania zasad 
układów ogólno-krajowych.

Londyn. (PAT.) Na wczorajszej konferen­
cji Trade Unionów, reprezentującej. 3 miljony 
członków związków zawodowych; rozpatrywa 
tłu wniosek komitetu wykonawczego o dalszą 
pomoc finansową na rzecz strajkujących gór­
ników, Przywódca związku kolejarzy Tb. mi­
nister w gabinecie Ląbour Party Thomas 
oświadczył, ze dalsza pomoc finansowa dla 
strajkujących w drodze przymusowego opo­
datkowania związku kolejarzy, a zapewne 
i innych związków zawodowych jest wyklu­
czona. Wezwanie Cooka i innych przywód­
ców górników do przyjęcia przez Trade Umo- 
ny wniosku górników o dalszych zasiłkrfch 
Spotkało się ze sprzeciwem większości.

po  odrzuceniu cnaraktern obowiązującego 
zapomóg, sekretarz związku robotników trans­

portowych wystąpił z wnioskiem kompromiso­
wym, proponującym dobrowolne opłaty człon­
ków związków w wysokości 1 pensa od żarni­
ku dziennego. Ponadto zadeklarował imieniem 
swego- związku gotowość zebrania funduszów 
na rzecz strajkujących w wysokości 10,000 
funtów szteriińgów! Wniosek kompromisowy 
został przyjęty przez konferencję. W związku 
z powyższą rezolucją w kołach przywódców 
Trade Unionów wypowiadają pogląd, że nawet 
gdyby wszyscy pracujący członkowie Trade 
Unionów zobowiązali się do ofiar na rzecz, 
strajkujących górników w wysokości 1 pensa, 
to i wtedy zasiłek tygodniowy z tego źródła 
nie przekroczyłby sumy 50.000 funtów Szterl., 
a zasiłek tygodniowy dla każdego ze strajku­
jących górników wyniósłby najwyżej 1 ary- j 
linga.

W1 kołach Trade Unionów Sądzą, że wyniki 
narad wpłyną decydująco na stanowisko gór 
ników w kierunku przyjęcia pokojowego po­
średnictwa rady generalnej kongresu.

KRWAWE ROZRUCHY.
Londyn. (PAT.). W Walji Południowej przy­

szło z okazji powrotu do pracy, pewnej części 
górników, do rozruchów, w przebiegu których 
po obu stronach byli ranni.

Zjazd komunistyczny przeciw opozycjonistom.
Moskwa. (PAT.). Zjazd komunistyczny przy­

jął jednomyślnie rezolucję co do bloku opozy­
cyjnego. Rezolucja nazywa stanowisko opozy 
cji odchyleniem w kierunku socjalistycznym i 
stwierdza, że Zinowjew i Kamieniew przyjęli 
poglądy Trockiego co do charakteru i wido 
ków "rewolucji rosyjskiej. Poglądy Trockiego 
zbliżają się coraz hardziej do poglądów socjal­
demokracji. W rezolucji powiedziane.jest dalej, 
że blok opozycyjny nie wierzy w wewnętrzną 
siłę rewolucji i popada w zwątpienie wobec 
zwłoki wybuchu rewolucji światowej, oraz idzie 
po drodze puezyzmil. Rewolucją zarzuca na­
stępnie blokowi opozycyjnemu, że odrzuca glA 
wne idee Lenina co do przymierza proletariatu 
z ehłopami i stawia twierdzenie socjalistyczne

co do nieuniknionych starć między tesni kia 
sami.

Rosja się zbroi.
Warszawa. (Telef. wł.) W okolicach Cary- 

cyna odbyły się próby nowego, działa, wynale­
zionego przez inż. Makarowa. Działo to bije 
na 40 km., ma bardzo małą wagę i łatwo daje 
się transportować. Rada rewolucyjna wojenna 
zamierza rozpocząć budowę tych dział dla ar- 
tylerji sowieckiej, w celu ochrony zachodnich 
gramie Rosji.

-  — j O o  —— -

Konflikt rządu z Senatem!
Warszawa. (Telef. wł.) Dziś przed połud­

niem prezes klubu Ch. D. pos. Chaciński wraz 
z pas Holeksą zgłosił się do marszałka Sejmu 
z zapytaniem o termin otwarcia Sejmu. Marsza­
łek oświadczył, że wraz z Sejmem oczekuje 
decyzji Prezydenta co do miejsca i terminu 
otwarcia sesji.

W godzinach południowych marszałek kon­
ferował z pos. Witosem i Osieckim, O godz. 1 
przybył do niego major Prystor, który mu za­
komunikował punkt widzenia Rady ministrów. 
Następnie zostali przyjęci pos. Holeksa, Cha­
ciński i Głąhiński. W kuluarach sejmowych 
panowało przekonanie, że Sejm

ZOSTANIE ZWOŁANY 12 B. M. 
Przekonanie to obok innych pogłosek opie­

rało się na doniesieniu „Głosu Prawdy", który 
twierdził, że otwarcie Sejmu nastąpi w połowie 
przyszłego tygodnia..

Wobec tego, że dotychczas nie został ozna­
czony termin'otwarcia sesji sejmowej, w łonie 
Sejmu wyłonił się projekt zwołania.

SESJI NADZWYCZAJNEJ 
W myśl art. 25 Konstytucji!, który powiada: 

Prezydent Rzplitej może ' zwołać Sejm 
w każdym czasie na sesję ;nadzwyczajną 
wedle własnego uznania, a winien to uczy­
nić na żądanie jednej trzeciej części ogółu 
posłów w ciągu dwóch tygodni.
We czwartek wybuchł 

KONFLIKT SENATU Z RZĄDEM. 
Przewodniczący komisji skarbowo-budżeto­

wej sen. Adelman zwołał bowiem na czwartek 
posiedzenie w cern rozważenia sprawozdania 
Najw. Izby Kontroli Państwa.

’ Jednak po rozpoczęciu posiedzenia dyrek­
tor departamentu budżetowego Grodyński z po­
lecenia ministra skarbu oznajmił telefonicznie, 
że rząd nie weźmie udziału w obradach, albo­
wiem sesja Senatu nie została rozpoczęta i dla­
tego posiedzenia komisji skarbowej i Izby nie 
mogą się odbywać.

Przewodniczący sen. Adeknan stwierdziw-

wy traktatu rumuńskiego. Konflikt wchodzi 
zatem na grunt prawny. Nastroje panujące 
w Senacie dały się ująć w sposób następujący: 
posiedzenie komisji zostało odroczone niepo­
trzebnie, oświadczenie zastępcy rządu, że na 
posiedzenie nie przybędzie niema uzasadnienia 
prawnego, zwołanie zaś komisji przed plenar- 
nem posiedzeniem jest zupełnie zgodne z du­
chem konstytucji i z przepisami regulaminu 
senackiego.

P. P. S. przeciw propozycjom rządu.
Warszawa. (AW.). Wczoraj przed południem 

obradowała •komisja parlamentarna P. P. S. 
W czasie dyskusji przeważała opinja, że ko- 
nieeznem było zwołanie Sejmu jeszcze w paź­
dzierniku. Także co do ceremonjału większość, 
jak się zdaje, wypowie się przeciwko przeno­
szeniu uroczystości na Zamek. Jednocześnie 

powstanie prawdopodobnie sprzeciw przeciwko 
powstaniu posłów w czasie odczytywania dekre­
tu, otwierającego sesję sejmową. Decydującej 
uchwały na razie wczoraj nie powzięto.

Otwarcie sesji na Zaniku?
Warszawa. (AW.). W kolach zbliżonych do 

rządu utrzymuje się opinja, że uroczyste otwar­
cie sesji sejmowej nastąpi na Zamku. „Robot­
nik" notuje fakt poleceniai kancela­
rii Rady Miejskiej dostarczenia na Zamek zna­
cznej ilości krzeseł, co uważa za stwierdzenie 
f.?<ro rofeaiu aoinji.

szy komplet, w którym wzięli też udział przed- ] 
stawiciele lewicy: sen. Woźnicki ("Wyzwolenie) 
i Krzyżanowski (Klub Pracy), podał do wiado­
mości przytoczone uświadczenie rządu. Po 
krótkiej, dyskusji przyjęto wniosek senatora, 
Woźnićkiego. aby wobec zajętego przez rząd 
Stanowiska posiedzenia nie odbywać, nie prze­
sądzając prawnej strony oświadczenia rządu, 
które powi-nnyby rozstrzygać czynniki powo­
łane.

Mimo tego incydentu przewodniczący ko­
misji spraw zagr^ sen, Kiniorski zwołał na pią­
tek posiedzenie komisji, dla rozpatrzenia spra-

Nie otrzymamy pożyczki z Anglji.
Warszawa. (Telef. wł.) Pogłoski o mającej 

nastąpić pożyczce w Anglji w związku z refor­
mą rolną, okazały się fałszywe.

Dalsza „reorganizacja* Ł  8. Wewn.
Warszawa, (AW.). W Min. Spraw Wewn.

przewidziane są dalsze przesunięcia personalne, 
m. id. mają być przeniesieni w stan nieczynny 
wicewojewoda łódzki Jan Ossoliński i starosta 
łódzki Rogoziński.

REKTOR MARCHLEWSKI CZŁONKIEM 
„PIASTA". Dnia 3 b. m. odbyło się uroczyste 
zebranie Kola inteligencji P. S. L. „Piast", 
w którom wziął udział rektor Uniw. Jag., prof, 
dr. Marchlewski, jako nowy członek stronni­
ctwa. Prof. Marchlewskiego powitał imieniem 
Kola prezes, prof. Styryiski, a im. Głównego 
Zarządu stronnictwa „Piasta" prezes Witos.

Z Rady mieskiej.
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej roz­

poczęło się od wniosków nagłych, zgłoszonych 
nader licznie w;. celach obstrukcyjnych przez 
PPS. Najdłuższą dyskusję wywołał wulosek 
w sprawie nowych wyborów do Rady miejsce ej, 
w którym socjaliści godzili się nawet na prze­
prowadzenie wyborów kurjalnych, licząc wi- 
dolęznie na to. że łącznio z żydami i dzięki ich 
poparciu będą mogli w nowej kur jakiej Radzie 
uzyskać większość.

Przedstawiciel klubu Ch. D. pos. Puchałka 
oświadczył się za nową ordynacją wyborczą, 
kategorycznie natomiast sprzeciwił się projek­
towi socjalistów o dokonanie wyborów na za­
sadach przestarzałej już ordynacji. Mówca go­
dził się co najwyżej na wprowadzenie ordyna­
cji wyborczej pbowiązującej obecnie w mia­
stach b. Kongresówki.

Rada uchwaliła nagłość meritum wniosku 
w ustępach dotyczących wprowadzenia całkiem 
nowej ordynacji wyborczej, natomiast wmiosek- 
soojallstów o wybory kurjalme, oraz wniosek 
pos. Puchałkj odesłano do komisji prawniczej.

Odnośnie do wniosku żądającgo wyznacze­
nia kwoty 20.000 zł. na dożywianie dzieci 
w szkołach, Rada. upoważniła prezydjiun, by 
w miarę funduszów, przyszło z pomocą, ą za­

razem, by do dodatkowego budżetu na I-szy 
kwartał 1927 r. wstawiono odpowiednią kwotę 
na dalszą akcję dożywiania.

Do komisji dla zakładów przemysłowych 
odesłano wniosek klubn Ch. D., domagający się 
przedłożenia Radzie miejskiej umów, zawartych 
przez zarząd miasta, a dotyczących nowych 
postanowień o stosunkach służbowych | pla­
cach pracowników w miejskich zakładach prze 
myślowych. Godz. 7.40 — obrady trwają.

NA SIÓDMEJ STRONIE „Głosu Narodu1* 
znajduje się kronika, literacka, radjowa, oraz 
korespondencja z Tamowa-

WANDA: „Cowboy 1 bałkańska księżnicz­
ka11 oraz ..Dodo w więzieniu”.

REDUTA: „Przemytnicy opjuim11 i „Na bie­
gunie północnym".

UCIECHA: „Wesoła wdówka", sztuka w 10 
aktach.

SZTUKA: „Złoty motylek".
PROMIEŃ: „Kultura ciała1’.
WARSZAWA: „Wesoła wdówka”, sat/uka 

w 10 aktach.
NOWOŚCI: „Gwałtu! Zostałam milionerką”,

i. „Przekleństwo zakaźnej miłości1̂
BAGATELA: „Hrabina Marica" i „W nie­

woli Piratów”,

K I N O  „ W A N D A "  —  św . G ertrudy 5 . T eł. 2413 .
O d  dziś codziennie wspaniała, niewidziana dotychczas sensacja p. t.

1

I

W roli q«ównej ssynny BUCd JONES. —  Straszna katastrofa a u to m o b il 
Iow a. —  Księżniczka Olga i  u r o d z iw y  co w b o y. —  P o rw a n ie  księżniczki.
Niewidziane napięcie! Wspaniała gra! Silna emocja!

Ponadto : t

b a r d z o  w e s o ł a  k o m e d j a  F o x a
w  2 aktach, oraz najnowsze zdjęcia z całego świata i widoki m. Warszawy.

Progrem dla wszystkich dozwolony!
Początek o godzinie 5, 7, i 9, 10, W niedziele i św ięta o godzinie 3, 5, 7 i 5ł.
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eten sz Smolarska  |
MwmSków, 9.
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■Wf.TS „'GŁOS NARODTT", dnia'6  listopada. Nr. 256.

Ruch wydawniczy.
OSTATNI PODWÓJNY ZESZYT ,(PRZE­

GLĄDU POLITYCZNEGO" który ukazał się 
przed kilku dniami, omawia cały szereg ak­
tualnych zagadnień. Sprawie wejścia Polski 
i Niemiec do Ligi Narodów poświęcone, są dwa 
artykuły: wstępny redakcyjny, oraz specjalnie 
omawiający wejście Niemiec pióra b. Konsula 
generalnego w Berlinie, p. Karola Rose. Bardzo 
ciekawy artykuł o całokształcie polityki zagra­
nicznej Finlandji zamieszcza Minister Spraw 
Zagranicznych Finlandji, p. Setalii, którego ro­
la w dziele zbliżenia państw Bałtyckich tak 
wyraźnie się w ostatnich czasach zarysowała. 
Sprawom rosyjskim poświęcone są dwa arty­
kuły: p. Litwińskiego: o sytuacji*wewnętrznej 
1 p. Kamuzo: o polityce narodowościowej. Poza- 
tem doniosłe zagadnienie Marokka omawia 
w obszernym i głęboko ujętym artykule wybi­
tny znawca spraw afrykańskich, deputowany 
Humbert Ricolfi. Do zeszytu dołączone są: 
traktat wlosko-hiszpański oraz statut Tangeru, 
które wraz z bogatą kroniką i działem biblio­
graficznym dopełniają całości ostatniego zeszy­
tu .(Przeglądu Politycznego".

Nr. 19 , ŚWIATA KOBIECEGO", dwuty­
godnika. pc święconego modzie i sprawom ko­
biecym, przynosi m. in. korespondencję z Ar­
gentyny W. Mełcer-Rutkowsldej: Kobieta
w Argentynę — Aurelji Wyletyńskier Idealne 
mieszkanie K. 'Alberti: Stracony rekord, po­
wieść — oraz wiele innych artykułów z dzie­
dziny mody, kroniki kobiecej i zagadnień prak­
tycznych’.

Nr. 20 „KOBIETY W ŚWIECIE I W DO­
MU" przynosi dużo wykwintnycK modeli su-j 
kiep, palt i kapeluszy. Obok działu robót. i cie­
kawej treści znajdujemy w nim zapowiedź no­
wego wydawnictwa poświęconego prowadzeniu 
domu i gospodarstwa kobiecego p. t. „Zycie 
praktyczne".

„NA PRZEŁOMIE CZASÓW" przemówie­
nia okolicznościowe ;T. I.) k.«. Piotra Niezgody, 
•generalnego dziekana Wojsk Polskich nkazało’ 
się w druku nakładem Tow. Św. Michała Ar­
chanioła w Miejscu Piastowem. Zbiór ten — to

fotograficzne ilustracje w słowie nastrojów po 
wojnie światowej, to skróty naszych przeżyć 
w odrodzonej Polsce przeważnie tragicznych 
chwil. Pośród 30 przemówień jest też i na „po­
grzeb poległych pod Niżankowicami w walkach 
polsko-ruskich dziewięciu gimnazjalistów i jed­
nej legjonistki" — i na „poświęcenie grobowca 
poległych w czasie rozruchów listopadowych 
żołnierzy", — i na „poświęcenie pomnika ro- 
kitmańskich ułanów i t. d.

Dobrze stało się, że mówca tej miary, co ks. 
Jan Niezgoda zebrał swoje krótkie a "treściwe 
i pełne swady oratorskioj, a szczerem uczuciem 
przepojone kazania. Są to dokumenty chwili. 
Główny skład wymienionego Zbioru kazań znaj. 
duje się w Zakładzie Tow. Sw. Michała Archa 
nioła w Miejscu Piastowem, na który to zakład 
sierocy przeznaczony jest dochód z rozsprze- 
daży dzieła.

Jak się dowiadujemy czcigodny Autor prze 
mówi również w nadchodzącą niedzielę z oka 
zji poświęcenia pomnika na mogile śp jenerała 
Zielińskiego na cmentarzu rakowickim w Kra­
kowie (r.).

PAMIĄTKA ZE ZJAZDU KATOLICKIEGO,
Komitet Zjazdu Katolickiego podjął się 
wydania Księgi Pamiątkowej, gdzie pomiesz­
czone zostaną wszystkie referaty wygłoszono 
na Zjeździe, przedstawiany będzie zarys orga­
nizacji i prac Komitetu, oraz przebieg Zjazdu. 
Wydawnictwo to będzie zatem obrażeni myśli 
i poglądów katolików polskich w najbardziej 
palących obecnie sprawach naszego życia spo- 
łeoznego, mianowicie: „Odrodzenia rodziny
i wychowania katolickiego młodzieży". Komi­
tet przyjmuje zgłoszenia nabywców w trakcie 
druku przy wpłacie ceny zł. 10, na konto Nr. 
8501 do P. K. O.

Po ukazaniu się na półkach’ księgarskich, 
cena wydawnictwa wynosić będzie zł. 15.

DR. WANDA DOBROWOLSKA „Sienkie­
wicz jako malarz śmierci", Tarnów 1927. Księ­
garnia Z. Jelenia,

ALFONS BRONARSKI: „Stosunek „Quo
Yadis" do literatur romańskich". Poznań 1926.

-ooo-
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Jak koń chodzę w kieracie,
Do koła, ciągle do koła.
Czasem się skarżę: „bracie,
Łąka zielona — wola!"

W tern kole, kole zamknionem.
Z którego ucieczki niema,
Tęsknię, szaleję, płonę 
I śpiewam swój poemat.

Aż kiedyś padnę, znużony,
Jak koń, jak koń w kieracie,
Zabrzmią, anielskie tony 
I Bóg mi powie: „Bracie!"

Złożywszy dłonie łaskawie 
Na moje czoło stygnące: 
i— „Ozemu nie spałeś w trawie 
Na mej zielonej łące"?

Jan Sztaudinger.

Z Tarnowa.
Obóz katolicko-narodowy wobec możliwości 

wyborów do Rady Miejskie],
Według doniesień dzienników, ma. rząd 

wkrótce rozpisać wybory do rad gminnych na 
terenie województwa krakowskiego. A więc 1 
komisarz naszego miasta p. Bypuszyński wkrót­
ce ustąpić musi. Jednak to nie może być celem 
jedynym i wystarczającym. Już dziś trzeba my­
śleć nie tylko o następcy na stanowisku kie­
rownika miasta, ale przedewszystkiem o zaspo- 
leniu wszystkich onganizacyj, stojących1 na 
gruncie obrony polskiego mieszczaństwa i na 
straży dobra miasta,. Podobnie jak podczas ze­
szłorocznych wyborów do Kasy chorych, musi 
odżyć zwarty obóz, nazwijmy go już przyjętą 
nazwą: katolicko-narodowy. Musi odżyć, zain­
teresować ogół, porwać go i pójść do wyborów

pod hasłem obrony polskości miasta, Dawne 
kompromisy, które miastu naszemu tyle szkody 
przyniosły, muszą zniknąć, jeżeli nie jest nam 
obojętny stan polskiego posiadania w miastach 
i przyszłość mieszczaństwa, polskiego. af,

Mars blizko!
Tak jak przed dwoma laty, Mare znowu 

znalazł się przed paru dniami w najbliższej od­
ległości od naszej planety, eo oczywiście skło­
niło astronomów do wzmożonej intensywności, 
obserwacji, oraz do prób porozumienia się z tym 
sąsiadem ziemi. Wyniki tych badań zostaną 
niebawem ogłoszone, nie należy jednak żywić 
przesadnych nadziei. Przedewszystkiem ta naj­
bliższa odległość jest jednak jak na nasze ziem­
skie pojęcia, wcale pokaźna. Pociąg pospieszny, 
jadący nieprzerwanie z najwyższą szybkością, 
mógłby ją-przebyć w przeciągu 70 lat. W każ­
dym razie 70 .lat jazdy pociągiem pospiesznym, 
to jeszcze bagatela w stosunku do zwykłej odle­
głości,. oddzielającej Marsa od ziemi. Pociąg 
pospieszny, pędzący nieprzerwanie z najwyż­
szą szybkością, w najlepszym wypadku prze­
byłby ją za 500 lat.

Planeta ta w rzeciągu 24 godzin i 37 minut 
dokonywa obrotu dookoła swej osi. Dzień na 
Marsie jest tedy tak długi, jak dzień na Ziemi. 
Nasza planeta sąsiednia wykazuje takie samo 
okrążenie pór roku, jak Ziemia. Nasza; atmosfe­
ra powietrzna znajduje również stroje kosmicz­
ne odbicie w atmosferze Marsa. Co do składu 
tej osłony gazowej planety Marsa, to właśnie 
w tym punkcie rozchodzą się opinje badaczy. 
Wielu jednak z nich twierdzi, że atmosfera u- 
możliwia istnienie organizacji życia na Marsie. 
Od skonstatowania tego faktu do twierdzenia, 
te Mars jest istotnie przez inteligentne istoty 
mieszkały, jest jeszcze bardzo daleko. Rów­

nież daleko, jak z Ziemi na Marsa.
Ż okazji zbliżenia się Marsa do Ziemi, warto 

orzypomnieó, że przed kilku laty, we francus­
kiej Akademji Na.uk, zdeponowano 250.000 
franków dla tego, ktoby sio pierwszy zdoła! 
porozumieć z mieszkańcami Marsa.

Zwykły wiersz milimetrowy 
Nekrologi .
Nadesłane .
Po kronice ,
Nn 1-sząj stronie . . i

15 gr. 
30 „ 
35 ,  
45 „ 
50 „

Drobne ogłoszenia od słowa . . .
Zamiejscowe ogłoszenia 30o/o drożej 
Układ tabelaryczny 500/0 drożej

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Rok założenia 1906. 
B U D O W A

Organów Kościelnych
u m i m n n u i i i n n i i m i H f n n r i m i i n i n i H i m i i m u n f i u n n i H i n n i u i i i i n

salonow ych i koncertowych, 

i!i

Salon antyczny
Fi sharmonja, spód pod fu­
tro oposy i jadalnia tanin

d e  s p rze d a n ia
HALA LICYTACYJNA
Kraków, ul. Bracka 6.

Tel. 2408.

Eie i naprawy
oraz zmiana dawnych systemów 

na sposób najnowszy

l a t t i i t o r i e l i p .
do ładowania powietrza,

Siutliiiiii
lub braknjących piszczałek, 

Części składowe organów zawsze gotowe na składzie.

U M M  Budowy OrgonOw Mośclelnsicli

S T M  TOBOLA, Kraków, ul. Senacka L. 11.

Skradziono książecz­
kę wojskową na na­

zwisko Józef Miłek, któ­
rą unieważniam. 133*

M a s z y n y  1 5 ™
za gotówkę. — Kriescher, 
Plac Nowy (Żydowski 8.

P r z y j m u j ą  roboty 
w zakres trykotarstwa 

maszynowego wchodzące 
jakoto : kosfumy dam­
skie, swetery. kamizelki 
męskie i dziecinne, rów­

nież przerabia stare. 
Wykonuję starannie i po 
umiarkowanych cenach, 

Jadwiga Pinkasówna 
Wolska 21. 1. p. na lewo.

Założona w r, 1900. —  Odznaczona złotym medalom na wystawia w r. 1907.

P R A C O W N I A
WYRBBOW . . . . . . . .  I  - CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH

pod firma

HENRYK SZTORC S
w  K ra k o w ie , p r z y  ulicy F lo ria ń sk ie ! L. 38.

POLECA;
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie: monstrancje, trybułarze, kielichy, pu­

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
—s ag BERETY NA SKŁADZIE. gg=—

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, lak również 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 101S
Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie pc cenach konkurencyjnych.

M w izk k l ?£ a Ł ^ g Ł a d
Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. IC Holeksa.

Magistrat miasta Białej 
Województwo Krakowskie

L. 111-635/6/26.
Biała, d. 25. X. 1926.

Tymczasowy Zarząd miasta Białej w Woje­
wództwie krakowskiem rozpisuje niniejszem

KONKURS
na posadę budowniczego miejskiego.

Kandydat winien wykazać się:
1) obywatelstwem polslriem.
2) ukończonymi wyższymi studjami technicz- 

nerni z przepisanemi egzaminami.
3) conajmnlej dwuletnia praktyką w urzędach 

autonomicznych.
4) nieprzekroezonym 40 rokiem_ życia.
5) dowodem fizycznego uzdolnienia do pel- | 

nienia służby budowniczego miejskiego.
Do posady tej przywiązane są pobory kate- 

gorji VII urzędników państwowych.
Posada będzie obsadzona na razie prowizory­

cznie po roku służby może nastąpić stabilizacja.
Podania należycie udokumentowane wraz z 

krótkim curriculum vitae należy wnosić do Tym­
czasowego Zarządu miasta Białej do dnia 15 listo 
pada 1926 roku.

Tymczasowy Zarząd miejski 
1(24 Komisarz rządowy.

j KILIMY na RAIY!
j gotowe i na zamówienia, również  
i jako dekoracje kościołów  poleca 
: OirzeScllaftsha wijtwórnta kilimów 
| KRAKÓW n O T ń  I KRAKÓW
:  Siemiradzkiego 11 , , U u  I  U u H  Siemiradzkiego 11

Dli, P. T. Kslpty nlgl w spłatach. 215

ład galanteryino-introligatorski

ZYSŁAWA ROMANA
KRAKOWIE, UL ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
s o w o ,  hurtownie i pojedyńczo,

po eaisaeb przystępnych i w oznaczonym terminie.

INSTRUM ENTA 
M U Z Y C Z N E

dęta i smyczkowe oraz Części 
zapasowe do tychże. —  Staro 
instrumsnta naprawia, zastrafa 
kupujo lub wymienia na nowa

J. A, NIKIEL
Kraków, Szewska 3.

Wszelkiej porady przy zakła­
daniu i kompletowania *•- 

społów orkiestralnych, 
udziela b e z p ł a t n i e ,  

za nadesłaniem znaczka pocztowego.

OT OPOT M O C  DO

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. Iw . Tomasza 35.

: posiada na głównym składzie i poleca :

w. SławoszewsMcj
w

J f POKOJ WAM “
Książka do nabożeństwa.

Oprawna w płótno, brzegi czarwone . Zł. 10 
w skórę czarnę zwykłę . , „ 1 5

„ w skórę kozłowa czarnę lub 
bronzową, brzegi i kanty złocona . . „ 1 8

===== Wysyłka na prowincję odwrotna. = =
Od dawna w literaturze naszej religijnej 

dotkliwie odczuwało się brak dobrej, wymaga­
niom inteligentnego człowlekf odpowiadającej 
książki do nabożeństwa.

Z radością przeto prawdziwą powitać należy 
świeżo wydaną książeczkę do nabożeństwa 
K. Sławoszewskiej p. t. P okó j W am .

Dobór doskonały modlitw, gdzie głębia 
wiapr z prześliczną formą języka się łączy, 
wejście w myśl Kościoła przez część Il-gą, któ­
ra daje nam w tłómaczenlu teksty Mszy św. na 
niedziele i święta całego roku, to tak wielkie 
zalety, że zaleceń książka nie potrzebuje, bo 
zaleca się sama.

Przez brak takiej książki, wielu nie umiało 
się modlić, wielu nabożeństwo Kościoła uwa­
żało za formę bez treści. Niechże więc znajdzie 
się w ręku każdego katolika, uczy rozmowy 
z Bogiem, wpaja zamiłowanie do św. obrzędów, 
a odmieni się z pomocą Boską w społeczeństwie 
wielu i wiele.

RedsSktor naczelny i odpow. J. Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka.

02222217


